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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 15 

stycznia — Pawła, Marka
Jutro wtorek, 16 stycznia • 

— Marcelego, Włodzimierz, i
Pojutrze środa, 17 stycz i 

nia — Antoniego, Rości, ła , 
wa.

POGODA
Dzisiaj zachmurzenie z prze­

jaśnieniami, temperatura do 
około 50 F (10 C).

Jutro pochmurnie z możli­
wością opadów deszczu ze śnie­
giem, temeratura około 37 F (3 
C).

Wschód słońca o godzinie 
7:16 rano, zachód o 4:45 po poł.

Azerbejdżan w obliczu wojny domowej

Sowieccy Azerbejdżanie pozdrawiają swoich rodaków na irańskim brzegu granicznej rzeki Araks po zapowiedzi 
władz republiki złagodzenia przepisów o przekraczaniu granicy.

»

W dzisiejszym 
numerze 

znajdziecie:
* Polski program bankowy 

(str. 3)
* Kronika harcerska (str. 2)
* S. Kowalski — Wspom­

nienia z Kołymy. cz. 10 
(str. 2)

* Sowiecki program gospo­
darczy (str. 3)

* Wiadomości sportowe 
(str. 4)

* Ogłoszenia o zebraniach i 
"opłatkach" (str. 5)

* Dialog sentymentalny 
(str. 3)

Przygraniczny 
incydent

Kirjat Shmona (Reuter) — Rzecz­
nik izraelskich sił zbrojnych zako­
munikował, że na północne tereny 
państwa spadła w poniedziałek ra­
kieta typu “katiusza.” Pocisk nie 
wyrządził żadnych szkód material­
nych, nie spowodował również u ni­
kogo obrażeń.

Źródła militarne są przekonane, 
że “katiusza” została odpalona 
przez palestyńskich rebeliantów 
mających swoje kryjówki w połud­
niowym Libanie lub przez bojówka- 
rzy popieranej przez Iran muzuł­
mańskiej organizacji szyickiej Hez­
bollah.

Nie był to pierwszy przypadek te­
go rodzaju. Jak informuje Jerozo­
lima, w ubiegłym miesiącu zanoto­
wano kilkanaście tego typu ataków. 
Rakiety spadały również na tzw. 
strefę buforową utworzoną pomię­
dzy Izraelem a Libanem. (bb)

Belgrad (UPI) — Albania wpro­
wadziła stan wyjątkowy w miejs­
cowości położonej w zachodniej 
części kraju, Shkoder i rozszerzyła 
kontrolę policji w pobliskich wio­
skach po antyrządowych demons­
tracjach. Przedstawiciele rządu te­
go małego państwa bałkańskiego 
zaprzeczają doniesieniom o wystą­
pieniach określając je jako wymysł 
nadmiernej wyobraźni.

Sprawozdania o odsobnionych 
rozruchach w ostatnim bastionie 
ortodoksyjnego komunizmu w Eu­
ropie Wschodniej nadchodzą już od 
pewnego czasu po prodemokraty- 
cznych ruchach we wszystkich pań­
stwach bloku kontrolowanego do 
niedawna przez Sowietów. Krwawa 
rewolucja w Rumunii, zakończona 
egzekucją Ceausescu postawiła Al­
banię w roli jedynego kraju euro­
pejskiego o stalinowskich rządach.

W Atenach, przed albańską am­
basadą protestowało ponad 5 ty­
sięcy ludzi wznosząc hasła w rodza­
ju: “Albania, nadeszła twoja kolej” 
lub “ściągnąć z granic elektryczne 
druty.”

Bez podania źródła informacji, 
jugosłowiański dziennik “Politika” 
podał wiadomość o stanie wyjąt­
kowym na niektórych obszarach 
Albanii i wzmożonej kontroli ruchu 
ludności a także o wznowieniu obo­
wiązku posiadania zezwoleń na po­
dróże po kraju.

(CT, ST) — W dniu dzisiejszym — 
dla upamiętnienia urodzin zamor­
dowanego w kwietniu 1968 roku mu­
rzyńskiego aktywisty i bojownika o 
prawa czarnych w Ameryce — 
wszystkie urzędy federalne, stano­
we i miejskie a także szkoły i banki 
będą zamknięte.

Środki komunikacji miejskiej kur­
sują według normalnego, poniedział­
kowego rozkładu jazdy.

W całym kraju w niedzielę odbyło 
się wiele uroczystości których ucze­
stnicy złożyli hołd nieżyjącemu 
działaczowi ruchu praw czarnych 
obywateli w Stanach Zjednoczonych. 
Wdowa po zamordowanym, Coret- 
ta Scott King wygłosiła — jak co 
roku — tradycyjny apel “State of

Moskwa (Reuter, CT) — Tysią­
ce uzbrojonych Ormian i Azerbej­
dżan gromadzi się w najbardziej za­
palnych punktach Azerbejdżanu — 
Szaumian i Chanlar, w miarę jak 
republika zbliża się do stanu wojny 
domowej.

Co najmniej 32 osoby poniosły 
śmierć w ciągu ostatnich dwóch dni 
zamieszek antyarmeńskich w Ba­
ku.

Według doniesień z Moskwy — 
obie strony gromadzą broń i zaopa­
trzenie w zamieszkałych w wię­
kszości przez Ormian okręgach 
Saumian i Chanlar.

Rzecznik moskiewskiej komisji 
d/s rejonu Nagorno-Karabachii 
powiedział w poniedziałek, że w ok­
ręgu Szaumian obserwuje się ma­
sowe gromadzenie się uzbrojonych 
przedstawicieli obu narodowości.

Z Chanlaru członek kierownictwa 
partii powiedział dziennikarzom 
zachodnim, że tysiące Azerbejdżan 
z bronią myśliwską i kradzionym 
uzbrojeniem wojskowym formują 
oddziały.

W Kirowabadzie zbrojni Azer­
bejdżanie zablokowali wojska mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, 
które majął za zadanie przywracać 
spokój w republice.

Grupy Azerbejdżan patrolują 
drogi, zatrzymując samochody i 
konfiskując broń od nowo utwo­
rzonych oddziałów, z których każdy 
ma swoje dowództwo i własną fla­
gę.

W niedzielę setki tysięcy Ormian 
zebrały się w Erewaniu — stolicy 
Armenii — żądając ochrony Mo­
skwy przed napaściami Azerbej­
dżan. Wysłany do Gorbaczowa te­
legram mówi, że wojna domowa

Służba bezpieczeństwa pilnie 
strzeże rezydencji prezydenta i sze­
fa komunistycznej partii, Ramiza 
Alia oraz domu wdowy byłego przy­
wódcy, Envera Hoxha.

Jugosłowiańska gazeta pisze o 
widocznej zmianie nastrojów w spo­
łeczeństwie, oczekującym na syg­
nał do zrzucenia kajdanów represji.

Przebywający w Grecji albański 
uchodźca Menelaos Tzelio twierdzi, 
że w ostatnich dniach władze Ti­
rany zastosowały brutalne prześla­
dowania wobec uczestników demon­
stracji w przynajmniej dwóch mia­
stach Albanii.

(Dokończenie na str. 6-ej)

Praga (Reuter) — Pavel Sitar, 
wyznaczony w tym miesiącu nowy 
prokurator generalny Czechosłowa- 
cji oświadczył, że przygotowuje się 
do śledztwa wobec byłych przywód­
ców komunistycznych jako winnych 
zdrady stanu przez zaproszenie so­
wieckich jednostek wojskowych do 
kraju w 1968 r., aby powstrzymały 
zapoczątkowane wówczas reformy 
demokratyczne.

“Każdy zgodzi się, że w 1968 r.

the Dream”. W swym wystąpieniu 
żona nieżyjącego aktywisty mu­
rzyńskiego ponownie wezwała 
wszystkich obywateli naszego kra­
ju do pokoju i jedności.

Zaapelowała do prezydenta Geo­
rga Busha o wzmożenie wysiłków 
administracji państwowej w celu 
zlikwidowania uprzedzeń etnicz­
nych i rasowych w Stanach Zjedno­
czonych.

Bieżący tydzień obfitował będzie 
w różnego rodzaju ceremonie w 
czasie których organizatorzy i ucze­
stnicy przypomną sylwetkę Marti­
na Luthera Kinga, działacza które­
go krótkie życie wypełnione było 
pokojową aktywnością i niestru­
dzoną walką o równe prawa wszyst­
kich obywateli naszego kraju, (bb)

może wybuchnąć w każdym mo­
mencie.

Tłum odmówił wysłuchania 
członka politbiura Nikołaja Sliun- 
kowa, wysłanego do Erewania w 
celu załagodzenia sytuacji. Inna de-

Berlin Wschodni. (Reuter, CT) — 
Trzy z.czterech mniejszych partii 
tworzących wraz ze Stronnictwem 
komunistycznym premiera Hansa 
Modrowa wschodnioniemiecki rząd 
koalicyjny zagroziło wystąpieniem 
swych członków z gabinetu, jeśli je­
go szef nadal upierał się będzie przy 
realizacji planów powołania do ży­
cia nowych sil bezpieczeństwa pod 
nazwą Biura Ochrony Konstytucji 
(BOK).

BOK ma zastąpić struktury znie­
nawidzonej tajnej policji NRD- 
owskiej “Stasi.”

Premier Modrow w czwartko­
wym wystąpieniu na forum parla­
mentu podkreślił, że jest zdecydo­
wany do podjęcia kroków umożli­
wiających stworzenie biura Ochro­
ny Konstytucji. Modrow uważa, że 
organizacja ta jest potrzebna dla 
zabezpieczenia społeczeństwa przed 

popełniono zdradę stanu” — powie­
dział Sitar do przedstawicieli Reu­
tera. Stwierdził jednak, że możli­
wość oskarżenia zwolenników twar­
dej linii w partii, podejrzanych o 
“poproszenie” Związku Sowieckie­
go o pomoc militarną jest po 20 la­
tach ograniczona.

Jeśliby Sąd Najwyższy lub inne 
uprawnione do tego ciało rozpatrzy­
ło przypadek i “orzekło o przedaw­
nieniu moglibyśmy ten przypadek 
otworzyć powtórnie” — dodał nowy 
prokurator.

Sitar stoi na czele zespołu bada­
jącego sprawę brutalnej akcji po­
licyjnej przeciwko demonstrantom 
w dniu 17 listopada ub. roku i chce 
rozszerzyć śledztwo jeśli inni to 
umożliwią.

“Wypadki wokół 17 listopada były 
bardzo ważne. . . . Badamy in­
tensywnie tło wypadków ... docho­
dząc do ludzi, którzy stracili swoją 
nietykalność parlamentarną” — po­
wiedział. Za odpowiedzialnych 
uważa się m. in. b. szefa partii w 
Pradze Miroslava Stepana oraz b. 
sekretarza partii Milosa Jakesza, 
którzy zostali pozbawieni praw 
chroniących deputowanych w gru­

dniu ub. roku.
Jednak o ile Stepan jest już oskar­

żony o próbę nadużycia władzy na 
swoim stanowisku, to — jak twier­
dzi prawnik ze specjalnej komisji 
Josef Danisz — trudno będzie po- 

legacja biura politycznego wyje­
chała do Baku.

TASS donosi, że cała dywizja sił 
bezpieczeństwa przybyła w niedzie­
lę do Baku, jednak mimo to sytua­
cja jest niemożliwa doopanowania.

wpływami struktur neonazistow­
skich. ochrony (J^łąbiapii 
ugrupowań ekstremistycznych i wy­
wrotowych.

Hans Dieter-Raspe powiedział 
na spotkaniu członków kierowanej 
przez niego Partii Liberalno-Demo­
kratycznej: “Komuniści muszą zgo­
dzić się na rezygnację z monopolu 
władzy, muszą otrząsnąć się z at­
mosfery diabelskich przekonań któ­
re towarzyszyły ich poczynaniom 
przez dziesiątki lat! ”

Raspe zauważył także, iż mimo 
że wschodnioniemieccy komuniści 
pozbawieni zostali dawnych praw 
—zagwarantowanych konstytucyj­
nie—wyłączności rządzenia pań­
stwem to jednak partia Hansa Mod­
rowa nadal kontroluje działalność 
krajowej prasy, radia i telewizji 
oraz oficjalnej agencji informacyj­
nej ADN.

stawić zarzut przestępstwa krymi­
nalnego Jakeszowi.

Dalsze śledztwo mogłoby nastą­
pić jedynie, twierdzi Danisz, jeśli 
zostaną przedstawione udokumen­
towane dowody. “Nie znaczy to, że 
nie będziemy w stanie odsłonić 
wszystkich przestępstw — zrobimy 
wszystko co możliwe” — dodał.

Jeszcze w środę Sitar powiedział, 
że siły milicyjne poddane dokład­
nym badaniom wykazują oznaki 
zaniepokojenia. W czwartek gazeta 
“Lidova Demokracie” podała, że 
nowy minister spraw wewnętrz­
nych, nie-komunista Richard Sa­
cher oskarżył zwolenników twardej 
linii o wzniecanie niepokoju w sze­
regach policji.

Punkt dotyczący odpowiedzial­
ności policji i dygnitarzy komu­
nistycznych za przeszłość kraju wy­
łania się jako problem centralny we 
wszystkich krajach wschodniego 
bloku.

W Niemczech Wschodnich brak 
zaufania społecznego do tzw. sił 
bezpieczeństwa spowodował kryzys 
polityczny.

Sitar oświadczył,- że podjęto w 
Czechosłowacji decyzję zlikwido­
wania tajnej policji, ale “to roz­
wiązanie nie jest tak proste jak się 
wydaje.”

“Są poważne powody braku zau-

(Dokończenie na str. 6-ej)

Liczba' zabitych nie została ofi­
cjalnie potwierdzona, a minister­
stwo spraw wewnętrznych twier­
dzi, że dotychczasowa liczba 32 
ofiar śmiertelnych w Baku z pew- 

(Ciąg dalszy ze str. 6-ej)

Szef wschodnioniemieckich libe­
ralnych demokratów podziela w 
pełni opinię przywódcy partii Nar­
odowych Demokratów Guentera 
Hartmanna który wyraził pogląd:

“Twierdzenia Hansa Modrowa o 
stworzeniu rzekomego niezbędnego 
zabezpieczenia dla naszego społe­
czeństwa jest tylko i wyłącznie zas- 

(Ciąg dalszy na str. 6)

Sofia (UPI) — Bułgarskie Zgro­
madzenie Narodowe zgodziło się na 
zmiany konstytucyjne przewidują­
ce obalenie monopolu władzy ko­
munistów i otwierające drogę do 
wolnych wyborów. Formalne gło­
sowanie odłożono jednak na zakoń­
czenie sesji.

Nie ulega wątpliwości, że teraz 
Zgromadzenie stanie w obliczu dal­
szych żądań ze strony coraz silniej­
szej opozycji, która w niedzielę zo­
rganizowała w stolicy potężną de­
monstrację. Protest przebiegał pod 
hasłem zniesienia komunistycznej 
władzy, demokracji, politycznego 
pluralizmu, wolności słowa i wol­
nych wyborów.

Blisko 100 tys. ludzi zgromadzo­
nych przez 10 organizacji zjedno­
czonych w Związku Sił Demokraty­
cznych przyjęło rezolucję zobowią­
zującą władze od odpolitycznienia 
milicji i armii, zniesienia obecności 
komórek partyjnych w zakładach 
pracy i zreformowania sił bezpie­
czeństwa. W konkluzji rezolucji 
znalazły się następujące słowa: na­
szym głównym celem jest pokojo­
wa transformacja od totalitaryzmu 
do demokracji.

Bułgaria jest rozbita przez ruchy

Dalsze ofiary 
eksplozji 

w kopalni Halemba
Warszawa. (Reuter)—Z Polski 

nadeszła informacja o śmierci 
dwóch spośród dwudziestu kilku 
górników, którzy podczas ubieg- 
łotygodniowej eksplozji gazu w ko­
palni Halemba, w Rudzie Śląskiej, 
odnieśli groźne obrażenia.

W ten sposób liczba śmiertelnych 
ofiar podniosła się do 10 osób. W 
stanie krytycznym znajduje się 
siedmiu innych górników a stan 
pozostałych nie budzi obaw. (eg)

Ambasada 
Palestyny 

w Moskwie
Moskwa (Reuter)

— Kreml zgodził się n a ; : 
niesienie przedstawicielstwa OV» ł 
w Moskwie do rangi ambasady 
Oświadczenie zostało wygłoszone 
kilka godzin po spotkaniu minisi 
spraw zagranicznych Eduarda Sze 
wardnadze z izraelskim ministn i 
nauki Ezerem Weizmanem 

Oświadczenie mówi, że ZS ’ 
“wyraził zgodę na przekształca 
misji dyplomatycznej Organiza; ji 
Wyzwolenia Palestyny w Mosky ; 
w ambasadę państwa P.iksiy / 
Związku Sowieckim ’ ’.

W zamian za to ZSSR przewiduje 
wysłanie swego ambasadora d 
rządu na uchodźstwie OWP, pod na 
zwą Komitet Wykonawczy, mo­
czącego się w Tunisie.

Posunięcie to było powszechnie 
oczekiwane od listopada 1988, kiedy 
Związek Sowiecki uznał prok! 
cję państwa palestyńskiego prze 
OWP.

(kc)

15 miesięcy urlopu 
rodzicielskiego 

w Szwecji
Sztokholm (Reuter) — Rodzi< < 

szwedzcy mogą się spodziewać >5 
miesięcy płatnego urlopu rodzicie! 
skiego, jeżeli propozycja budźcie 
wa zostania zaakceptowana pr> z 
parlament.

Propozycja przewiduje pt 
żenie obecnego 12-miesięczr< ■ 
lopu do 15 miesięcy — dla nr 
ojca nowo narodzonego dzi< 
niezależnie od tego czy są oni 
żeristwem, czy też nie. U ob;< 
rącą urlop będzie dostawać W p 
cent swoich dotychczasowy- e 

testy przeciw rządowemu d« 
wi, którym zniesiono prze<i 
nia etnicznych Turków. Istni- 
ne podejrzenia, iż uczucia te ■ ' 
rzystują konserwatywni ko ■ u. 
ci, przeciwni jakimkolwiek z.n a 
nom politycznym.

Turcy odpowiedzieli własnymi 
demonstracjami i strajkami a rząd 
potwierdził swą determinację, co 
do odwołania polityki Żiwkowa, 
której punkt centralny stanowiła 
pełna asymilacja ludności etnicznej 
poprzez przymusową zmianę na 
zwisk i intensywną propagandę na 
rzecz odstępowania od islamu i 
używania tureckiego języka. 

Zgromadzenie Narodowe Bułga 
rii wyraziło również zgodę na pod­
jęcie otwartego dialogu ze wszyst 
kimi siłami politycznymi i społe­
cznymi. (eg)

Brazauskas 
prezydentem Litwy 

Moskwa (Reuter) — Algir­
das Brazauskas, szef litewskiej 
partii komunistycznej, został 
wybrany prezydentem podczas 
poniedziałkowej sesji parla­
mentu, na której przyjęto rezy - _ 
gnację jego poprzednika, Wi- 
tautasa Astrauskasa, uzasad­
nioną złym stanem zdrowia.

Rozwiązanie to wydaje się 
być wyraźnym wotum zaufania 
dla Brazauskasa, który w ub. 
miesiącu przeprowadził akcję 
oderwania się partii litewskiej 
od Moskwy, mimo silnych na­
cisków Kremla i osobistej pres 
ji Michaiła Gorbaczowa.

Brazauskas jest obecnie je­
dynym poza Gorbaczowem 
przywódcą w Związku Sowiec­
kim piastującym stanowiska 
szefa partii i prezydenta, (ke)

Kolej na Albanię

61 rocznica urodzin 
Martina Luthera Kinga Jr.

Odpowiedzialność sił bezpieczeństwa 
i b. dygnitarzy partyjnych 

centralnym problemem krajów bloku wschodniego

Widmo rozpadu wschodnioniemieckiej 
koalicji rządowej ciągle istnieje

robków. 
Socjaldemokratyczny rząd szw < 

dzki zamierza w 1991 roku pi 
dłużyć ten okres do 18 miesięcy 

Bułgarscy przywódcy godzą 
na zniesienie władzy komunistów

Zgromadzenie Narodowe zrywa 
z polityką etniczną Żiwkowa

nacjonalistów podejmujących :

I
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W powodzi polonijnych “opłat­
ków” w niedzielę, 7 stycznia, w sali 
parafii św. Konstancji, odbył się też 
“Opłatek” Obwodu Z.H.P. Chicago.

Salę przygotowała i dekorowała 
młodzież harcerska pod kierownic­
twem hufcowych. Hufcowi też uło­
żyli program opierający się na wy­
stępach naszych trzech zespołów 
“Lechitów”, “Wichrów” i “Orląt”, 
“Herodów” z 3-ciej D.H. i dwu 
krótkich wstawek gromad zucho­
wych: “Niezapominajek” i “Sasa­
nek”.

Sala parafialna — wprawdzie do­
piero w ostatniej chwili — wypełniła 
się “po brzegi” rodzicami i gośćmi, 
a dla młodzieży harcerskiej trzeba 
było dostawiać po kilkadziesiąt 
krzeseł. Może to piękna pogoda 
sprawiła, a może ponad 150 nowych 
zuchów, którzy dołączyli do nas na 
początku roku szkolnego.

Po przywitaniu gości przez huf­
cowych i przejęcia programu przez 
prowadzących “opłatek” druhnę B. 
Pawlikowską i phm. A. Wojtkow- 
skiego pierwszym “głos oddano” 
naszym milusińskim zespołu “Or­
ląt”, którzy oczarowali zebranych 
długą, barwną, piękną wiązanką 
pląsów i tańców, kończąc polone­
zem. Sypnęły się rzęsiste długie 
oklaski. Po nich tradycyjne “He­
rody” 3-ciej D.H. — tym razem 
bardzo sprawnie — zdobywając 
zwłaszcza u młodzieży harcerskiej, 
uznanie nagradzane często wybu­
chami śmiechu lub chwilą zasta­
nowienia się. Nastrój zmieniły wy­
stępy gromad zuchowych. A praw­
dziwy świąteczny nastrój wprowa­
dzili kolędnicy z szopką zespołu 
“Wichry” wraz z imponującym 
tańcem “Lechitów”. Występ zam­
knęły życzenia: prośba do Dzie­
ciątka Jezus o rychłą wolność dla 
Polski i kolęda “Podnieś rękę Boże 
Dziecię” podchwycona przez licz­
nie zebranych.

Tu nastąpiły tradycyjne życzenia 
i dzielenie się opłatkiem. Złożył je 
przewodniczący Obwodu, nawiązu­
jąc do święta Trzech Króli i ich 
potrójnych darów: miry, kadzidła i 
złota, podkreślając, że w dniu tym 
również harcerstwo tutejsze składa 
podrójne dary swej potrójnej służby 
Bogu, Polsce i bliźnim. Bogu za­
chowując prawo i przerzeczenie 
utrwalając z pomocą drużynowych 
i naszych ks.ks. kapelanów wiarę i
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“Z dzieckiem swoim rozmawiaj po polsku 
i przekaz mu polskie tradycje”

1I

Na prawdziwym harcerskim tropie

Libia wyrzeka się Abu Nidala
Trypolis stawia warunki Washingtonowi

odwieczne nasze tradycje świąte­
czne.

Przez 40 lat służyliśmy idei wol­
nej i niepodległej Polsce; od 40 lat 
nasz mały zuch wiedział, że godłem 
Polski jest Orzeł Biały z koroną, a 
na IV Światowym Zlocie — defiladę 
odbywaliśmy przed prezydentem 
wolnej Rzeczpospolitej. Dary służ­
by bliźnim — to nasz trud i nasza 
praca skrzatów, zuchów, harcerek, 
harcerzy, hufcowych, naszych zes­
połów, Kręgu St-h i naszego praco­
witego K.P.H. wraz z organizacja­
mi, które śpieszą nam z pomocą.

Życząc szczęśliwego i dobrego 
1990 roku, dołączył życzenia huf­
com, by w tym roku podwoiły 
swoje stany, a harcerstwu w Pols­
ce, by znów weszło na prawdziwie 
harcerski trop Olgi i Andrzeja Mał­
kowskich — potrójnej służby Bogu, 
Polsce i bliźnim.

Ks. kapelan A. Pełka, T.J. po­
święcił i podzielił się opłatkami z 
kierownikami tutejszej pracy, któ­
rzy następnie dzielili się z swoimi 
jednostkami.

Dziękujemy
Boże Narodzenie, to okres darów 

— nie tylko w rodzinie, ale też mię­
dzy organizacjami darami na cele 
społeczne. I tak na naszą pracę 
złożyli: phm. Edward Mokwa na 
“Opłatku” tradycyjną doroczną 
składkę $25 — na Fundusz Szkole­
niowy.

Na ten sam cel pp. Soborowie — 
$20, a p. Makos na skrzatów — $20.

Wszystkim ofiarodawcom serde­
czne Bóg zapłać.

Szybkiego powrotu 
do zdrowia

Druhnie dz.h. Wandzie Kasprzyc­
kiej życzenia, by jak najszybciej 
mogła wrócić do domu — składa 
harcerska rodzina w Chicago.

K.P.H. z myślą 
o pomocy hufcom

Nasze Koło Przyjaciół Harcer­
stwa stale pamięta, że głównym je­
go zadaniem, to troska i pomoc w 
pracy obu naszych hufców: “Ta­
try” i “Warta”. •

Rok 1989 Koło zamknęło wielkim 
udanym “Sylwestrem”, za który tu 
raz jeszcze dziękuje wszystkim bio- 
rącym udział w “harcerskim za­
kończeniu roku” — “Sylwestrze” 
K.P.H.

☆☆☆☆☆ ■''

Rok 1990 Koło rozpoczyna zaba­
wą karnawałową w sobotę, 5 lutego, 
o godzinie 7:30 wiecz., w sali parafii 
św. Józefa, 5000 N. Cumberland.

Zapraszamy wszystkich młodych, 
jak też wcześniej urodzonych na 
zawsze pogodną zabawę.

Zgłoszenia telefoniczne kierować 
prosimy: 775-1142 i 622-3890.

Zapraszamy.

Graduacja
Druh Konrad Więcek, kierownik 

młodszego harcerskiego zespołu 
“Lechitów” graduował na Uniwer­
sytecie Loyola na wydziale pedago­
giki — zdobywając stopień bakała­
rza.

Serdecznie gratulujemy druho­
wi Konradowi i jego rodzicom. Wie­
rzymy, że na tym stopniu nie pozo­
stanie. Możemy być dumni z jego 
języka polskiego, gdyż dh Konrad 
urodził się tu, w Chicago.

Odezwijcie się
Byli członkowie 3-ciej D.H. im. 

Andrzeja Małkowskiego w Chicago 
odezwijcie się!

Po 30 latach postanowiliśmy 
spotkać się, by wpólnie przeżyć tę 
rocznicę, odświeżyć dawne wspo­
mnienia obozów w Jag Lake w da­
lekim północnym Wisconsin, Scha- 
wano, odszukać się w wspomnie­
niach zlotów: w Yakke Spring, Mo- 

Trypolis (Reuter)—Źródła pale­
styńskie w Libii poinformowały za­
chodnich korespondent że Try­
polis stracił cierpliwość dla Abu Ni­
dala i kierowanej przez niego orga­
nizacji pod nazwą Rewolucyjna 
Rada Fatah.

Abu Nidal—określany przez ame- 
rykański departament stanu jako 
najgroźniejszy terrorysta świata— 
został dość stanowczo “wypro­
szony” z biur zajmowanych przez 
jego organizację w stołecznej dziel­
nicy Souq al-Jumaa. Libijczycy 
nakazali także ruchowi Fatah naty­
chmiastowe opuszczenie terenów 
obozu treningowego dla grup pa­
ramilitarnych w miejscowości al- 
Sawani. Dobrze poinformowane 
źródła libijskie twierdzą, że Abu 
Nidal, mniej więcej od połowy 
grudnia ub. roku, pozostawał w 
areszcie domowym na rozkaz władz 
w Trypolisie.

Prawdziwe imię palestyńskiego 
terrorysty brzmi Sabri al-Banna. 
W 1973 roku, wraz z ekstremalnym 
skrzydłem arafatowskiej Organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny utwo­
rzył odrębna grupę fanatyków, na­
zywając nowopowstałą organizację 
ruchem Fatah. Abu Nidal i jego 
zwolennicy są odpowiedzialni za 
ataki terrorystyczne na całym 
świecie w których śmierć poniosło 
conajmniej tysiąc osób. W dwu- 

raine St. Pk., Youngstown, a nawet 
zlotach zagranicznych Monte Cas­
sino, Kanada — Kaszuby, Combein 
La Tour — Belgia, itp.

Po prostu pragniemy się spotkać, 
by nasze wspomnienia dołączyć do 
historii harcerstwa w Stanach 
Zjednoczonych. Każdy szczegół od 
Was będzie ważny. Dlatego zwra­
camy się do wszystkich “trzecia­
ków” o adresy. Odezwijcie się 
gdziekolwiek jesteście. Czekamy!

Zwracam się także do rodziców b. 
harcerzy, by pomogli nam w odszu­
kaniu ich synów, gdyż zdajemy so­
bie sprawę, że większość ich żyje z 
dala od Chicago.

Informacje prosimy przesyłać na 
adres: 3 MDH Zjazd, c/o Jan Loryś, 
2093 W. Lutlt, Chicago, IŁ 60645.

■

dziestu krajach bandyci Fatah urzą­
dzali krwawe jatki kilkakrotnie, za 
główny cel swoich ataków obiera­
jąc amerykańskie bazy wojskowe, 
porywając samoloty pasażerskie z 
obywatelami Stanów Zjednoczo­
nych na pokładzie. Ostatnim “dzie­
łem” nidalowskiej grupy był ter­
rorystyczny napad na grecki prom 
pasażersko-towarowy “City of Po­
roś” w 1988 roku.

Of roku 1987 Fatah ma swoją sie­
dzibę w stolicy Libii. Choć oficjalnie 
reżym Kadafiego zaprzeczał udzie­
laniu gościnności Abu Nidalowi i 
innym bandytom, zwolennikom i 
członkom Fatah, to Stany Zjedno­
czone potraktowały ten fakt jako 
jeden z powodów dla których Was­
hington przed kilkunastoma dniami 
zadecydował o kontynuowaniu sank­
cji gospodarczych i dyplomatycz­
nych wobec Trypolisu.

Reżym libijski z kolei daje do 
zrozumienia że dopóki Stany Zjed­
noczone nie znormalizują stosunków 
z Trypolisem, dopóty tutejsze wła­
dze nie wydadzą oficjalnego komu­
nikatu o zneutralizowaniu Abu Ni­
dala i Rewolucyjnej Rady Fatah.

Przed trzema miesiącami dwóch 
czołowych działaczy Fatah oska­
rżyło Abu Nidala o zamordowanie 
156 członków tej organizacji bez 
wyraźnego powodu. Jak podkreślili 
Atef Abu Bakr i Abdelrahman Isa: 
“Abu Nidal jest paranoikiem, który 
zdecydowany jest posunąć się tak 
daleko jak tego domagał się będzie 
jego schorowany umysł”.

Bakr i Isa mają poparcie wielu 
członków organizacji Fatah. Roz­
łam wewnątrz grupy jest oczy­
wisty, tym bardziej że liberałowie 

Fatah i przeciwnicy Nidala opo­
wiadają się za nawiązaniem sto­
sunków z—mającą swoją siedzibę 
w Tunisie—Organizacją Wyzwole­
nia Palestyny.

W obecnej chwili nie wiadomo je­
szcze czy obiekty zajmowane nie­
gdyś przez Abu Nidala zostały 
przekazane przez Trypolis zwolen­
nikom Abu Bakra i Abdelrahmana 
Isy.

Zachodni dyplomaci podkreślają, 
że pod żadnym pozorem ostatnich 
posunięć reżymu libijskiego wobec 
Abu Nidala nie należy traktować 
jako ostatecznego rozbicia terrory­
stycznej organizacji Fatah. Poza 
bowiem powstaniem nowego odła­
mu Bakra i Isy na terenie Libii, 
również w innych państwach istnie­
ją jeszcze biura Fatah i mocne 
grupy terrorystyczne popierające 
ten ruch. (bb)

Kuba wydala 
Czechosłowackiego 

korespondenta
Praga (Reuter) — Jak podała 

oficjalna agencja CTK, władze 
Kuby wydaliły wczoraj korespon­
denta radia czechosłowackiego, 
Michała Czerniaka za podawanie 
politycznej sytuacji Kuby “w spo­
sób całkowicie zniekształcony, nie­
mal prowokacyjny”.

Czerniaka poproszono o opusz­
czenie Havany pierwszym możli­
wym samolotem.

Wydalenie praskiego korespon­
denta pokazuje dobitnie jaka prze­
paść zaczęła dzielić Hawenę od 
Pragi w ciągu zaledwie kilku ty­
godni. (eb)

LEKCJE JEŻYKA ANGIELSKIEGO
W Małych Grupach 

DLA OSÓB POCZĄTKUJĄCYCH 
I ZAAWANSOWANYCH 

NA POŁUDNIOWEJ STRONIE MIASTA 
OD POŁOWY STYCZNIA

581-1200

Stanisław J. Kowalski (10)

KARNY ŁAGIER W MAGADANIE
(Wspomnienia z Kołymy)

Z kolei 
ona zwierzyła się jemu, że mieszka 
w tym mieszkaniu z córką i jej 
mężem. O swojej córce, lekarce w 
magadańskim szpitalu, wyrażała 
się jak najlepiej i nawet wspomnia­
ła, że gdyby ona przyszła do domu w 
czasie wizyty Tadeusza to napewno 
z tego nie wynikłaby żadna przyk­
rość dla niego. Natomiast jej zdanie 
o zięciu, oficerze NKWD, było cał­
kowicie odmienne.

“Gdyby on zastał ciebie w domu, 
to napewno zaraz by ciebie odko­
menderował na pracę. Może nawet 
byłbyś za to ukarany,” staruszka 
ostrzegła Tadeusza.

Szczęśliwie taka okoliczność nigdy 
się nie zdarzyła.

Kiedy przyjazne stosunki ze sta­
ruszką ustabilizowały się na pozio­
mie wzajemnego zrozumienia i 
kiedy zaopatrywanie się w dodat­
kową żywność nabrało charakteru 
stałości niezależne od nich okolicz­
ności położyły kres całej sprawie. 
Pewnego zimnego poranka bryga­
da stolarzy została rozwiązana, a 
jej ludzi porozdzielano po różnych 
brygadach dla uzupełnienia stanów.

Z tą chwilą wszyscy polscy wię­
źniowie w 10 tym OŁPie zostali 
zrównani co do rodzaju pracy. 
Każdy z nich w każdym dniu miał 
przed sobą jednolite zadanie, 
którym była prosta i ciężka praca 
na śniegu i mrozie. Również na- 
skutek tej zmiany niedawni wspól­
nicy w kombinowaniu żywności zo­
stali od siebie odseparowani.

Niedawny wspólnik Tadeusza, 
Baumgarten, który panicznie bał 
się zimna i pracy na zewnątrz, zo­
stał przydzielony do brygady za­
trudnionej przy kopaniu rowów w 
rejonie magazynów żywnościowych 
w niedalekiej odległości od portu. 
Tadeusz wyobrażał sobie przeraże­
nie swego kolegi, kiedy kazano mu 
dołączyć do grupy wyznaczonej do 
najcięższej pracy znanej w obozie. 
Na pozór komuś mogło się było wy­

dawać, że praca w pobliżu baraków 
z żywnością miała w sobie coś ku­
szącego i obiecującego. Może dla 
kilku wybranych to mogło mieć ja­
kieś znaczenie, ale dla większości 
obiekt ten był miejscem ciężkiej i 
trudnej pracy. Na to składało się 
wiele przyczyn. Przede wszystkim 
samo dojście ze względu na najdal­
sze jego położenie od obozu żądało 
dodatkowego wysiłku ze strony 
więźniów. Regularny rozkład ba­
raków, dający strażnikom dosko­
nały wgląd w rejon pracy, nie dawał 
więźniom żadnych możliwości schro­
nienia się przed zimnem lub rozpa­
lenia ogniska. W końcu rozbijanie 
kilofem na kamień zamarzniętej 
ziemi było ponad siły człowieka 
wymizerowanego i nędznie odży­
wianego. Łącznie to wszystko two­
rzyło z tego obiektu najmniej pożą­
dane miejsce pracy.

Miejsce nowej pracy Tadeusza 
też nie oferowało wybitnie lepszych 
warunków. Śnieg i mróz, które już 
na dobre zadomowiły się w Maga- 
danie, były również najbardziej do­
kuczliwym elementem. Jedyną lep­
szą stroną tej pracy było to, że dzię­
ki innemu układowi i związku z tym 
mniejszej kontroli bojców, więźnio­
wie mieli więcej swobody w wy­
konywaniu zadania. Miejscem ich 
pracy był rejon magazynu drzewa 
opałowego. Obiekt ten mieścił się 
przy terminowym przystanku kolej­

ki wąsko-torowej biegnącej kilka­
naście kilometrów wzdłuż szerokiej 
doliny zalesionej dołem szpilkowy­
mi drzewami. W ciągu krótkiego la­
ta specjalne brygady ścinały drze­
wa, cięły je w dwu-metrowe kawał­
ki i ładowały na kolejkę. Po stronie 
magazynu inna brygada zrzucała 
ładunek byle jak po obu stronach 
toru, który czekał tam aż do zimy na. 
proces końcowej przeróbki.

Zadaniem grupy Tadeusza byłe 
wyciąganie ośnieżonych kłód z na­
rzuconych gór drzewa, przenosze­
nie ich na barkach do punktu bliż­

szego tartaku i układanie w regu­
larne sągi wysokości człowieka. 
Najcięższą pracą w tej procedurze 
były wyciąganie kawałków drzewa 
z lodu i ze śniegu. Samo noszenie 
kłód nie było lekkie i łatwe, ale 
przynajmniej nie wymagało gwał­
townego ruchu mięśni, co było naj-' 
bardziej męczącą czynnością. 
Ostatnia czynność, cięcie kłód na 
małe kawałki, należała do brygady 
rosyjskich więźniarek. W takich 
warunkach praca ich w zamknięciu 
oczywiście należała do najlżejszej.

Na przestrzeni jego długiego ży­
cia więziennego i łagemego dla Ta­
deusza było to pierwsze spotkanie z 
uwięzionymi kobietami. Ogólnie by­
ło wszystkim wiadome, że na tere­
nie Magadanu mieściły się obozy 
żeńskie, ale przynajmniej Polakom 
wydawało się, że ich zadaniem były 
prace bardziej stosowne ich płci. 
Prawdopodobnie idea równości płci 
znalazła tutaj najbardziej dosłowną 
interpretację swego znaczenia. W 
takim ujęciu sprawy ciężka praca 
fizyczna przy drzewie dawała wię­
źniarkom możliwość poznania w 
praktyce podkreślanej często idei 
równości płci.

Praca więźniarek polegała na 
przenoszeniu kłód drzewa do wnę­
trza zamkniętego pomieszczenia, 
rzucanie ich na warsztat i cięcie na 
kawałki nadające się na opał. Ta­
deusz czasami, kryjąc się przed zi­
mnem w ich drewnianym pomiesz­
czeniu, miał okazję przyglądać się 
ich pracy i patrzeć ze zdziwieniem 
na ich żywe ruchy i niespotykany 
zapał w wykonywaniu powierzone­
go im zadania. Zdrowe, silne i do­
brze odżywiane dziewczęta podno­
siły niczym piórka ciężkie kłody 
drzewa, zarzucały energicznie na 
biodra, niosły kilkadziesiąt metrów 
i następnym energicznym ruchem 
zarzucały je na warsztat. Życie, zd­
rowie i energia po prostu tryskały z 
ich zarumienionych twarzy, a ich 
entuzjazm do pracy był wprost nie 
do uwierzenia.

Przy pierwszym spotkaniu się z 
nimi, Tadeusz oczekiwał, że jako 
niewolnice, będą okazywały co naj­
mniej bierność, jeśli nie opór do 
przymusowej pracy. Rzeczy tym­
czasem miały się zupełnie odwrot­
nie. ... Co było przyczyną tego? ... 
Czyżby ich miłość do ustroju komu­
nistycznego? . . . Młody Polak bar­
dzo w to wątpił. Jeśli ktoś w swoich

wolnych latach okazywał swoje 
sympatie dla tej idei to na pewno 
stracił ją w więzieniach.... Można 
było się domyślać, że jedną z przy­
czyn była skala racji żywnościo­
wych, wciąż praktykowana w sto­
sunku do nich. Pewien wpływ na to 
mogły też mieć niedawno wprowa­
dzone hasła w związku z wojną z 
Niemcami, które wzbudziły w nich 
patriotyczne uczucia. W myśl tych 
haseł wydajna praca była dla wię­
źniów jedynym przejawem ich 
uczuć wobec ojczyzny.

Przywódcą brygady Tadeusza, 
czyli brygadierem, był mało znany 
mu Polak z Wileńszczyzny. Jego 
przyjaciele nazywali go lotnikiem, 
co wskazywało na to, że w czasach 
przedwojennych był zawodowym 
wojskowym. Jego zaszczytny zawód 
lotnika można też było rozpoznać po 
jego dawnym ubiorze, który on cu­
dem uchował. Ubiorem tym była 
czarna skórzana kurtka lotnicza, z 
którą nigdy się nie rozstawał. Praw­
dopodobnie jego pochodzenie z Wi­
leńszczyzny było przyczyną tego, że 
Wokół niego skupiali się więźniowie, 
pochodzący z północno-wschodnich 
stron Polski. Młody Tadeusz, będąc 
sam Podolaninem, rozpoznawał 
swoich północnych rodaków po ich 
śpiewnym akcencie i po rosyjskich 
naleciałościach w ich mowie. Pra­
wie każdy z nich doskonale władał 
rosyjskim językiem i bez trudności 
porozumiał się ze strażnikami oraz 
rosyjskimi więźniami. Znajomość 
tego języka była niewątpliwie dla 
nich ułatwieniem życia. Tadeusz ze 
swoją kombinacją polsko-rosyjsko- 
ukraińską bardziej rozumiał zna­
czenie tego, zwłaszcza wtedy, kiedy 
zachodziła potrzeba wysłowienia 
się wobec Rosjan.

Strażnicy, pospolicie zwani boj- 
cami, byli tymi przedstawicielami 
narodu rosyjskiego, z którymi pol­
scy więźniowie musieli z koniecz­
ności utrzymywać kontakt słowny. 
Kontakt ten naturalnie ograniczał 
się do skromnego więziennego słow­
nictwa, którego podstawą były do­
sadne i brutalne wyrażenia. Rzadko 
zdarzało się, aby ktoś miał okazję 
wyjść poza ramy tego słownika w 
codziennym kontakcie ze strażni­
kami. Jeśli to miało miejsce to 
głównie między jakimś bardziej 
cywilizowanym strażnikiem i Po­
lakami władającymi biegle języ­
kiem rosyjskim. W tym wypadku 

więźniowie z dawnego zaboru rosyj­
skiego mieli większe możliwości niż 
ich rodacy z przedwojennego zabo­
ru austriackiego.

Przydział strażników do brygad 
był z reguły kwestią przypadku. Nie­
wątpliwie zasada kolejności miała 
w tym najczęstsze zastosowanie — 
każda kolejna brygada przy bramie 
otrzymywała następnego bojca, 
czekającego w kolejce. Zdarzało się 
jednak, że ci sami strażnicy nadzo­
rowali tą samą brygadę przez kilka 
kolejnych dni. Czasami kwestia ich 
przydziału do brygady była sprawą 
osobistego wyboru grupy. Na pew­
no dla tej przyczyny zdarzało się, że 
brygadę Tadeusza nadzorował ten 
sam strażnik przez szereg dni z rzę­
du. To miało w sobie jedną dodatnią 
stronę — codzienne obcowanie z 
tymi samymi więźniami wpływało 
na rewizję jego stosunku do pod­
ległych mu ludzi. Zbliżenie się do 
nich, jakie w niektórych wypad­
kach było tego wynikiem, tworzyło 
lepsze stosunki między przedstawi­
cielami dwóch skrajnych klas so­
cjalnych komunistycznego systemu.

W takich okolicznościach w ra­
chubę wchodził czynnik człowie­
czeństwa, który musiał być jedną z 
cech charakteru danego strażnika. 
Człowiek ten musiał przede wszyst­
kim wykazać dobrą wolę bliższego 
kontaktu z więźniami. W nim mu- 
siały być bardziej ludzkie pobudki, 
które hamowały go przed stosowa­
niem wpojonych w nim brutalnych 
metod traktowania więźnia. W nim 
musiało być to poczucie ludzkości, 
które wstrzymało go od wrzasków, 
przekleństw i okładania kolbą pod­
porządkowanych jemu ludzi, za by­
le wykroczenie. Tacy strażnicy byli 
rzadkością, ale nawet na Kołymie 
oni się zdarzali.

Takim był jeden ze strażników 
brygady Tadeusza, który pozosta­
wił po sobie lepsze i ludzkie wspo­
mnienia. Już od pierwszego ze­
tknięcia się z nim można było dos­
trzec w jego ustosunkowaniu się 
pewne pozytywne tendencje. Jego 
sposób komunikowania się z więź­
niami był spokojny i łagodny. Cza­
sami jego instrukcje i informacje 
były wypowiadane niemal proszą­
cym tonem. Niemal codziennie 
przed rozpoczęciem pracy prowa­
dził całą brygadę do stosu drzewa i 
wskazując ręką mówił do nich zo­
bowiązującym łagodnym tonem: 

“Rebionka, dzisiaj to jest wszyst­
ko co macie zrobić. Jeśli skończycie 
przed terminem, to wcześniej pój­
dziemy do domu, albo będziemy 
odpoczywać.”

Kiedykolwiek znalazł jakiegoś 
więźnia, kryjącego się w jakimś za­
kątku przed zimnem, wtedy przyj­
mował pozę nauczyciela i spokojnie 
pouczał go o właściwym postępo­
waniu mówiąc:

“Słuszaj,etonielzia.... Ty musisz 
pracować jak inni. . . . Popatrz już 
tylko niewiele zostało dzisiaj do 
zrobienia.”

Trzeba przyznać, że jego obietni­
ce wcześniejszego powrotu do obozu 
nigdy się nie sprawdziły. Z tej racji 
można było przypisać jemu chęć 
wykorzystania dobrej woli więź­
niów. Sprawa tego rodzaju jednak 
wychodziła poza ramy uprawnień 
zwykłego bojca i trudno było brać 
na serio tego rodzaju obietnice. Ale 
w każdym wypadku, kiedy wię­
źniowie wykonali wyznaczone im 
zadanie strażnik ten pozwalał im 
odpoczywać w jakimś zakątku pod 
dachem i czekać pory powrotu do 
obozu. W jego postępowaniu wido­
czna była chęć ludzkiego traktowa­
nia więźniów, co należałoby raczej 
przypisać jego właściwościom cha­
rakteru niż przeszkoleniu jakie 
otrzymał od nadrzędnych władz. 
Jeśli termin człowieczeństwa mógł 
być zastosowany do sowieckich 
strażników to ten bojec chyba naj­
bardziej zasługiwał na to wyróżnie­
nie.

Podczas jednego z takich odpo­
czynków, Tadeusz stał się przypad­
kowo świadkiem krótkiej rozmowy 
między dwoma więźniami, których 
mowa wyraźnie wskazywała na ich 
wileńskie pochodzenie. Rozmowa 
ta dla swojej specyficznej treści nie 
tylko stała się przedmiotem jego 
zainteresowania, ale nawet utkwiła 
w jego pamięci. Z opowiadania jed­
nego z nich młody Polak z Podola 
dowiedział się, że jeden z dwóch 
mężczyzn, siedzących blisko niego, 
wszedł w kontakt z jedną z dziew­
cząt pracujących przy drzewie. Oso­
ba ta widocznie zainteresowała się 
w jego męskich walorach i z tej ra­
cji zrobiła mu pewną intymną pro­
pozycję. W nagrodę za to miał otrzy­
mać od niej miskę gotowanej kaszy.

(cdn)
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Sowiecki program ekonomiczny
Poszerzony parlament sowiecki — Zgroma­

dzenie Deputowanych Ludowych, uchwalił 
program reform ekonomicznych, które dopro­
wadzić mają do stworzenia w ZSSR gospodarki 
wolnorynkowej. Sześcioletni program urze­
czywistniony ma być w dwóch rzutach. W 
pierwszym, w latach 1990—1992, odejście od 
dotychczasowego systemu sprowadzać się ma 
do przestawienia znacznej części produkcji na 
zaspokajanie potrzeb konsumpcyjnych społe­
czeństwa.

Na tym również etapie deficyt budżetu pań­
stwowego zmniejszony ma być do dwóch lub 
dwóch i pół procent dochodu narodowego brut­
to. Natomiast dopiero na drugim etapie, który 
przypadnie na lata 1993—1995, stworzone ma­
ją być w Związku Sowieckim podstawy gospo­
darki wolnorynkowej.

Podobne rozkładanie reformy gospodarczej 
na raty wywołało w Zgromadzeniu Deputo­
wanych Ludowych protesty ze strony — jak to 
się przyjęło mówić — “radykałów”, dla których 
nie jest to nic innego, jak polityka uników 
świadcząca o słabości rządu, nie zdolnego op­
rzeć się naciskom nomenklatury i aparatu. Gło­
sowanie przyniosło jednak zdecydowane zwy­
cięstwo zwolennikom tej reformy w zwol­
nionym tempie, stosunkiem głosów 3:1.

Dostarczyło to, z kolei, bodźca do równoległej, 
burzliwej debaty na temat przydziału man­
datów w parlamencie sowieckim. Otóż, aż jed­
na trzecia miejsc przypada w nim deputo­
wanym, wyznaczonym przez tak zwane “orga­
nizacje społeczne”, co w istocie nie oznacza nic. 
innego jak partię. Decyduje to o zachowaw­
czym, w większości, charakterze sowieckiego 
parlamentu. Ten stan rzeczy zmienić by mogły 
tylko prawdziwe wolne wybory i o nie właśnie 
upominają się zwolennicy radykalnych reform.

Ślamazarny program reform gospodarczych, 
przyjęty przez sowieckie Zgromadzenie Depu­
towanych Ludowych spotkał się z krytyką nie 
tylko ze strony “radykałów”, ale również — co 
należy jednak do praktyk rozpowszechnionych 
— ze strony rządu amerykańskiego.

Rzecznik Białego Domu, Marlin Fitzwater 
ostrzegł, że długi okres przejściowy od gospo­
darki centralistycznej, do wolnorynkowej, może 
się odbić niekorzystnie na próbach Związku 
Sowieckiego, przystąpienia do Międzynarodo­
wego Funduszu Walutowego i Banku Świato­
wego.

W odpowiedzi na tę krytykę z Waszyngtonu, 
szef planowania sowieckiego, Jurij Masliukow, 
oświadczył, że byłoby dla ZSSR szaleństwem, 
“odbić się, bez zastanowienia, od systemu cen­
tralnego planowania i rzucić się w odmęty gos­
podarki wolnorynkowej”.

Również Gorbaczow ostrzegał przed niebez­
pieczeństwami zbyt szybkiego przełączenia się 
na gospodarkę wolnorynkową. Jednym ze 
skutków gwałtowenej zmiany kursu, mógłby się 
stać, na przykład, wybuch niezadowolenia spo­
łecznego. Nie jest to obawa całkiem nieuzasad­
niona. Wystarczy uprzytomić sobie, że Związek 
Sowiecki przeznacza piętnaście procent swego 
budżetu państwowego na subsydiowanie żyw­
ności. Z zasiłków korzystają, poza tym, całe 
gałęzie “gospodarki uspołecznionej”.

Jednakże zwolennicy reform są zdania, że 
bez wstrząsów i tak się nie obejdzie, wobec cze­
go nie ma co chować głowy w piasek.

Zadowolony z programu jest, natomiast jego 
główny autor, wicepremier Leonid Abałkin, 
widząc w jego przyjęciu “zwycięstwo zdrowego 
rozsądku”. W międzyczasie, jednak sytuacja 
gospodarcza ZSSR nie przestaje się pogarszać.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Dialog sentymentalny
z Ewą Sułkowską-Bierezin, obecnie dziennikarką chicagowskie­

go “Dziennika Związkowego", najstarszej polskojęzycznej gazety w 
Stanach Zjednoczonych, niegdyś — w niezapomnianych latach sie­
demdziesiątych — Egerią i Muzą łódzkich poetów skupionych wokół 
"Nieregularnego Kwartalnika Literackiego PULS"

Establishment of banks
ii

with foreign capital in Poland
Tworzenie w Polsce banków z kapitałem zagranicznym (informacja NBP)

(Kalejdoskop - Łódź} — Zbigniew 
Dominiak — Podobno Jacek Kuroń 
zwykłbył mawiać, żepiszesz wiersze 
całej "szkole łódzkiej", tzn. Jackowi 
Bierezinowi, Witkowi Sułkowskiemu 
i Zdzisławowi Jaskule, bo oni prze­
cież nie potrafią rymować — a ty to 
świetnie robisz. . . A jak sobie życzą, 
żeby nie było rymu, topiszesz nie do 
rymu. . . Byli więc tacy, którzy już 
dawno poznali się na twoich talen­
tach.

Ewa Sułkowską-Bierezin — Tak, 
znam tę anegdotę, a nawet czasem 
sama ją opowiadam. . .

Z.D. — . . . W Ameryce, w której 
przebywasz już od siedmiu lat. Ko­
rzystając z twojego chwilowego po­
wrotu do kraju, chciałbym abyśmy 
odbyli wspólnie podróż sentymen­
talną do Łodzi lat siedemdziesiątych i 
porozmawiali o "Pulsie", którego 
byłaś —jak sądzę — spiritus movens.

E.S.B. — Nie wydaje mi się, 
abym była spiritus movens. Ow­
szem, mój udział był duży, mocno 
żyłam tymi sprawami. Musiał być 
wśród poetów ktoś taki, coś na ksz­
tałt sekretarza redakcji, kto by pil­
nował terminów i spraw techni­
cznych. Ale osoby, które “Puls” re­
dagowały były na tyle silnymi oso­
bowościami, że wykluczone, abym 
mogła mieć na nie jakiś większy 
wpływ.

Z.D. — Wydaje mi się, że nazbyt 
skromnie oceniłaś swój udział w 
tamtym przedsięwzięciu. Chciałbym 
zapytać, jak się ono rodziło?

E.S.B. — “Puls” to był koniec lat 
siedemdziesiątych, rok 1977. A wcze­
śniej były teatry studenckie, “Stu­
dio Prób” Pawła Nowickiego, 
pierwsze tomiki Jacka, a jeszcze

Ewa Sułkowska-Berezin. 
Fot. W. Kfymarys 

wcześniej była sprawa “Ruchu”, 
dokładnie rok siedemdziesiąty. Ale 
dla mnie zaczęło się wszystko w ro­
ku 1968. To było moje ważne przeży­
cie, które zmusiło mnie do innego 
myślenia. Potem było powołanie 
KOR-u, następnie — “Puls”. Za­
cząłeś od "Pulsu”, i słusznie, bo to 
jest dotąd najważniejsze dla mnie 
sentymentalne wspomnienie.

Z.D. — Myślę, że ważne jest tło, 
jakie malujesz, kształtowanie się tej 
formacji intelektualnej, opozycyjnej; 
podglebia, bez powstania którego 
nie mogłaby się zrodzić incjatywa 
wydawania niezależnego pisma.

E.S.B. — Dla mnie było to nie­
zwykle ważne i z innego powodu. Ja 
do roku 68 byłam inżynierem w peł­
ni tego słowa znaczeniu. Pracowni­
kiem Politechniki, co prawda, a 
więc teoretykiem — nie prakty­
kiem, ale inżynierem właśnie. I do­
piero rok 68 poprzez małżeństwo z 
Jackiem wciągnął mnie w inne zu­

pełnie środowisko. Jacek zaintere­
sował mnie poezją.

Studiowałam w czasach stalinow­
skich i zupełnie świadomie wybra­
łam studia techniczne — nie huma­
nistyczne czy przyrodnicze. A tutaj 
wróciłam do literatury i poezji, co 
— jak mi się wydawało — było już 
dla mnie zamknięte. Okazało się, że 
nie, że mogę być partnerem, ale je­
szcze nie śmiałam sama pisać.

Z.D. — Ale brałaś udział w reda­
gowaniu "Pulsu". . .

E.S.B. — Pomysł założenia tego 
pisma wyszedł od trzech osób: od 
Tomka Filipczaka, Witka Sułkow­
skiego i Jacka Bierezina. Potem 
doszli do wniosku, że dobrze byłoby 
mieć jeszcze kogoś z Warszawy i 
zaproponowali udział w nim Tad­
kowi Walendowskiemu, zresztą ta­
kże łodzianinowi. I taki był skład 
redakcji pierwszego numeru.

Potem pojawili się jeszcze: Antek 
Pawlak, Leszek Szaruga, Janusz 
Anderman. No i Bartek Pietrzak, 
który był od początku: najpierw ja­
ko fotograf, a potem zaczął brać 
udział w posiedzeniach redakcji i 
został także redaktorem literac­
kim. W kraju wyszło 12 numerów, 13 
“zaginął” w stanie wojennym, wów­
czas gdy cała redakcja była inter­
nowana. Wtedy w Londynie — gdzie 
i wcześniej wychodziła edycja emi­
gracyjna “Pulsu” — Janek Choda­
kowski wydał numer 14 z adnotacją, 
że w tej sytuacji on przejmuje pracę 
internowanych kolegów, do czasu 
gdy zaistnieją okoliczności, które 
umożliwią wydawanie z powrotem 
pisam w kraju.

Potem wyemigrowali Jacek, Wi­
tek i Bartek Pietrzak. Odtąd w 
Londynie ukazało się około 30 nu­
merów “Pulsu”.

Z. D.—lze starej redakcji nie ma w 
nim właściwie nikogo. Nie ma w nim 
także ciebie i twoich "Pol-potów".

E.S.B. — Tak, miałam taką swo­
ją “działeczkę”, najpierw nazywa­
ła się “Pol-tytuły pol-prasy”, a po-

With respect to banks with fo­
reign capital, the Banking Law 
provides the possibility:
(1) to create said banks in the form 

of joint stock companies by fo­
reign persons or with the fo­
reign capital share.

(2) to open branches or representa­
tive offices of foreign banks.

BRANCH (REPRESENTATIVE 
OFFICE) OF A FOREIGN BANK

In order to open a branch (repre­
sentative office) of a foreign bank it 
is essential to obtain a permit issued 
by the Minister of Finance in agre- 
ment with the President of the NBP.

A representative office cannot 
perform banking operations reser­
ved in the Banking Law to banks.

DETAILED REQUIREMENTS 
REFERRING TO ACTIVITY OF A 
BANK WITH FOREIGN CAPITAL

A bank in the form of a joint stock 
company established by foreign 
persons or with the foreign capital 
share is obliged to meet in its acti­
vity the following detailed require­
ments.

1. A bank may employ Polish citi­
zens as well as foreigners provided 
that foreigners are employed in 
agreement with binding regulations 
and on terms agreed upon with app­
ropriate organs of the state admi-

Prawo bankowe dotyczące 
banków z zagranicznym kapitałem 
stwarza następujące możliwości: 
1) tworzenie takich banków w cha­
rakterze przedsiębiorstw łączonych 
z kapitałem mieszanym przez ob­
cokrajowców lub z udziałem zagra­
nicznego kapitału, 2) otwieranie filii 
lub przedstawicielstw zagranicz­
nych banków.
FILIE (PRZEDSTAWICIELSTWA)

BANKÓW ZAGRANICZNYCH
Przed otwarciem filii (przedsta­

wicielstwa) banku zagranicznego 
należy uzyskać zezwolenie wydane 
przez ministra finansów w porozu­
mieniu z prezesem NBP.

Przedstawicielstwo nie może do­
konywać transakcji bankowych za­
rezerwowanych Prawem Banko­
wym dla banków.

WYMAGANIA DOTYCZĄCE 
DZIAŁALNOŚCI BANKÓW

Z ZAGRANICZNYM KAPITAŁEM
Bank w charakterze przedsię­

biorstwa łączonego z kapitałem 
mieszanym założony przez obcok­
rajowców lub z udziałem kapitału 
zagranicznego, jest zobowiązany w 
swej działalności do przestrzegania 
następujących przepisów.

1. Bank może zatrudnić obywateli 
polskich jak również obcych pod 
warunkiem, że obcokrajowcy są za­
trudniani w zgodzie z obowiązu-

tem “Pol-pot” i “Sow-show”. 
“Pol-pot” to znaczy “Polak potra­
fi”. W redakcji formalnie nigdy nie 
byłam. To byłoby śmieszne, gdyby 
był Sułkowski, Bierezin i Sułkow- 
ska-Bierezin.

Z.D. —A teraz spróbujemy obiektyw­
nie ocenić rangę tego przedsięwzię­
cia, jakim był "Puls" w drugiej poło­
wie lat siedemdzisiątych. Ja uważam 
go za jedno z ambitniejszych przed­
sięwzięć kulturalnych w tym mieś­
cie, co głoszę wszem i wobec.

E.S.B. — Ja też oceniam go bar­
dzo wysoko, podobnie jak ty, ale 
obawiam się, że jednak subiektyw­
nie. Bo wiesz, oboje byliśmy z “Pul­
sem” związani. To było troszkę na­
sze pismo, twoje i moje. I było prze­
de wszystkim pismem łódzkim, 
pierwszą taką ambitną inicjatywą, 
która się sprawdziła.

Samodzielną co jest bardzo waż­
ne. Nikt nas tutaj nie zachęcał, nie 
inspirował, finansowo za bardzo nie 
wspierał. I zaplecze było w dużym 
stopniu łódzkie, jeśli nie liczyć re­
daktorów warszawskich, którzy 
jednak byli redaktorami dojeżdża­
jącymi. To było nasze rodzime śro­
dowisko, które ukształtowało się w 
latach siedemdzisiątych.

Z.D. — Okazało się więc, że Łódź 
stać na intelekualne ambitne pis­
mo, nie ustępujące w tamtych cza­
sach "Zapisowi".

E.S.B. — “Puls” od początku 
miał inną formułę niż “Zapis”. Nie 
był nastawiony na odrzuty cenzor­
skie. Był otwarty na debiuty. Ot­
warty na inny rodzaj wrażliwości 
artystycznej, prześmiewczy, grote­
skowy. . .Nie tak śmiertelnie serio, 
i nie tak zawzięcie polityczny. Nie­
dawno w Chicago rozmawiałam z 
kimś z “Pomarańczowej Alternaty­
wy” i spytałam, czy nie dostrzega,

nistration.
2. A bank is obliged to perform 

banking operations in agreement 
with the Banking Law and other 
provisions of the Polish law.

3. A bank is allowed:
(1) to accept foreign exchange de­

posits from domestic persons on 
terms agreed upon in contracts 
concluded with these persons 
and taking into consideration 
respective regulations in force. 
The State Treasury is not res­
ponsible for liabilities in this 
respect.

(2) to place deposits with foreign 
banks up to amounts acquired 
abroad.

4. A bank is obliged to maintain 
foreign exchange reserves on the 
level determined by the President 
of the NBP in agreement with the 
Minister of Finance.

5. Performing both credit and de­
posit operations in zlotys is based on 
agreed-upon conditions which do 
not differ from those applied by 
domestic banks but the State Trea­
sury is not responsible for liabilities 
with respect to accepted zloty depo­
sits from domestic persons inclu­
ding savings deposits of natural 
persons. However, the State Trea­
sury may grant a guarantee or a

V- * V
jącym regulaminem i na warun­
kach ustalonych z odpowiednimi 
organami administracji państwo­
wej.

2. Bank jest zobowiązany do wy­
konywania swych operacji zgodnie 
z Prawem Bankowym i innymi 
ustawami polskiego prawa.

3. Bank posiada zezwolenie na:
1) przyjęcie depozytu z zagranicz­
nej wymiany od obywatela polskie­
go na zasadach ustalonych w kon­
traktach z tymi osobami z zgodnie, 
z obowiązującym regulamim. Skarb 
państwa nie jest odpowiedzialny w 
tym względzie za płatności i zad­
łużenia.
2) składanie depozytów w bankach 
zagranicznych w wysokości kwot 
zarobionych za granicą.

4. Bank jest zobowiązany do 
utrzymania rezerw walutowych na 
poziomie ustalonym przez prezesa 
NBP w porozumieniu z ministrem 
finansów.

5. Udzielanie kredytów i przyj­
mowanie depozytów w złotówkach 
ma się odbywać w oparciu o z góry 
uzgodnione zasady, nie różniące się 
od tych, jakimi kierują się banki 
krajowe, z tym, że Skarb Państwa 
nie jest odpowiedzialny za płatności 
związane z depozytami przyjętymi 
w złotówkach, łącznie z depozytami 
oszczędnościowymi, od krajowców.

że podobne próby humoru podej­
mowane były przez “Puls”. Ale on 
się nawet z nim nie zetknął.
“Puls” to było dla mnie ważne do­

świadczenie, które zachęciło mnie 
do podjęcia pracy w dziennikar­
stwie na Zachodzie. I odnalazłam 
się tam jako dziennikarka. To mi 
podarowała Ameryka. Tu bym się 
na taki krok nie odważyła.

warranty fór said liabilities.
(a) name and seat of the bank.
(b) anticipated date of starting 

activity and projected range 
of operations of the bank.

(c) assumed own capital.
(2) receive detailed information 

concerning preparation of the 
application and necessary

x forms,
(3) may seek opinion on the con­

tents of basic documents, parti­
cularly on drafts of the applica­
tion, statutes, anticipated ba­
lance sheet and the profit and 
loss account.

(4) prepare premises and technical 
facilities as well as staff or futu­
re activity.

3. The second stage of procedure 
starts with the submission of the 
application. If the application is 
complete and properly drawn up, it 
is examined and decision is made 
during one month from the date of 
its receipt.

For further information on above 
mentioned issues please apply to 
Narodowy Bank Polski (National 
Bank of Poland), Foreign Depart­
ment, phone: 26-57-41, telex: 
814681, fax:26-56-45.

Jednakże, Skarb Państwa może 
udzielić gwarancji lub pełnomoc­
nictw na rzeczone płatności. Za­
łożyciel ma przedstawić
a) nazwę i lokację banku,
b) spodziewaną datę rozpoczęcia 
operacji bankowych,
c) spodziewany kapitał własny,
2) należy zdobyć szczegółowe in­
formacje dotyczące przygotowań 
podania i koniecznych formularzy,
3) można uzyskać poradę w sprawie 
zawartości podstawowych doku­
mentów, szczególnie podania, sta­
tusu, przewidywanego zestawienia 
bilansowego oraz kont dochodów i 
strat,
4) przygotować lokal i techniczne 
pomieszczenia oraz personel i ok­
reślić działalność.

3. Kolejną fazą jest przekazanie 
podania. Skompletowane i właści­
wie wypełnione podanie zostanie 
dokładnie przejrzane a decyzja zo­
stanie wydana w miesiąc od wpł­
ynięcia podania do odpowiednich 
władz.

Po bliższe informacje należy tele- 
foniwać do Narodowego Banku Pol­
skiego (National Bank of Poland). 
Dział Zagraniczny (Foreign De­
partment). Telefon: 26-56-41, te­
lex: 814881, fax: 26-56-45.

Z.D. — Wspomniałaś o from ule, 
którą zawierał 14 numer, londyński, 
że "Puls" powróci do kraju, gdy 
zaistnieją odpowiednie warunki. My­
ślisz, że takie warunki obecnie zaist­
niały?

E.S.B. — Nie wiem.
Rozmawiał:

Zbigniew Dominiak

Artyści dla Rzeczypospolitej
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ROZGRYWKI HALOWE NSL 
TRAD YCJA Z ROZMA CH

National Soccer League, Liga 
Piłkarska, w której grają zespoły 
Wisły, założona była w 1919 roku, a 
więc 70 lat działalności. Była to 
kiedyś jedyna liga piłkarska w sta­
nie Illinois.

W tej chwili takich lig jest osiem. 
Czego jak czego, ale długowiecz­
ności nie można lidze NSL odmó­
wić. Również rozgrywki halowe 
mają za sobą wieloletnią tradycję. 
Sezon 1989/90 jest właściwie 34-tym 
rokiem rozgrywek halowych.

Najdłużej takie rozgrywki halo­
we odbywały się na normalnej na­
wierzchni w zbrojowni USA Ar­
moury na Chicago Ave. przy jezio­
rze Michigan; a kiedy turnieje zi­
mowe się rozrosły — mecze mło­
dzieżowe w hali rozgrywano na dy­
wanie w innej zbrojowni przy Broad­
way Ave.

Rozgrywki halowe są rozgrywa­
ne od kilku lat w sali Odeum w Villa 
Park. NSL gra w wieczory piątko­
we. W tym sezonie po raz pierwszy 
w historii tych rozgrywek rozsze­
rzono rozkład. Sezon 1990 rozpoczę­
to już w grudniu 1989 r. pięcioma 
“granymi”piątkami. Przedtem je­
szcze w listopadzie 1989 r. Wisła 
rozegrała mecz pokazowy z Eagles 
w Rosemont Horizon (Wisła — Eag­
les 6:3).

Tak więc drużyny Wisły wkro­
czyły w rok 1990, mając za sobą już 
pewne osiągnięcia halowe. I w tej 
chwili pierwsza drużyna jest w 
czołówce w swej grupie Major Divi­
sion.

J. Ciołek broni tytułu najlepszego 
bramkarza z ub. sezonu. Wśród 
strzelców prowadzi K. Maruszew- 
ski, mając do tej pory na swym 
koncie 8 bramek, nie licząc 3-ch w 
meczu z Eagles. Old Boye Wisły są 
zdecydowanym liderem w swej 
grupie i są dobrej myśli na przysz­
łość. Drużyna tym razem wzmoc­
niona jest W. Tofilo w bramce. 
Wśród strzelców prowadzi Sekuła 
(7 bramek) przed Dziudzikiem i 
Nowakiem (po 4 bramki). Trene­
rem pierwszej drużyny jest Ry­
szard Latawiec, menażerem Tony 
Sidor; Old Boyami kieruje Henryk 
Białas.

Rozgrywki NSL zakończą się w 
końcu marca meczami nlavoff. tzn. 
barażami. Tak więc w ciągu 16 ty­
godni należy się zakwalifikować do 
tych barażów. Z dotychczasowych 
wyników wygląda, iż nie ma zdecy­
dowanych faworytów. Przy dużej 
rywalizacji w Major Division w 
każdej grupie na 6 drużyn przynaj­
mniej 4 z nich trzymają się blisko 
czoła tabeli.

Tak więc każda grana data przy­
nosi niespodzianki i zmiany w ko­
lejności. Tylko Old Boye Wisły (jak 
dotąd) przodują innym. Hala Ode­
um w Villa Park; dojazd z Chicago 
po North Ave. na zachód, skręt na 
północna Villa Park Road; do hali4 
bloki.

Wszelkie informacje uzyskać moż­
na każdego tygodnia w lokalu Wi­
sły, 4411 W. Fullerton Ave., telefor 
384-9324.

☆ ☆ ☆

VAN BASTEN NAJLEPSZYM 
PIŁKARZEM ROKU

Rokrocznie w Wigilię święta 
Bożego Narodzenia, redakcja fran­
cuskiego tygodnika sportowego — 
“France Football” ogłosiła wyniku 
tradycyjnego plebiscytu na najlep­
szego piłkarza Europy w 1989 roku. 
“Złotą Piłkę” po raz drugi z kolei 
zdobył holenderski piłkarz Marco 
van Basten, grający w AC Milan. 
Dwa następne miejsca zajęli klu­
bowi koledzy — Włoch Franco Ba- 
resi i Holender Frank Rijkaard.

A więc znów radość w Mediola­
nie. AC Milan zdobył w tym roku 
Puchar Europy, Superpuchar, Pu­
char Interkontynentalny, teraz 
przyszła kolej na indywidualne 
sukcesy piłkarzy. “Złota Piłka” od 
trzech lat nie opuszcza Mediolanu.

W 1987 roku zwyciężył Ruud Gul­
lit, rok temu van Basten przed Gul- 
litem i Rijkaardem. Teraz znowu 
na czele trzech piłkarzy z AC Milan 
borykającego się z kontuzjami Gul- 
lita zastąpił Baresi. Gullit mimo 
kontuzji, sklasyfikowany został wy-, 
soko — na 7 miejscu.

Oto klasyfikacja najlepszej dzie­
siątki w plebiscycie “France Foot­
ball”:

1. Van Basten —119pkt.; 2. Bare­
si — 80; 3. Rijkaard — 43; 4. Lothar 
Matthaeus (RFN, Inter Mediolan) 
— 24; 5. Peter Shilton (Anglia, 
Derby County) — 22; 6. Dragan 
Stojkowić (Jugosławia, CrvenaZve- 
zda, Belgrad) — 19; 7. Ruud Gullit 

(Holandia, AC Milan) — 16; 8. 
Gheorge Hagi (Rumunia, Steaua 
Bukareszt) i Jergen Klinsman 
(RFN, Inter Milan) — obaj po 11; 
10. Jean-Pierre Panin (Francja, 
Marseille) —10 pkt.

☆ ☆ ☆
SUPER ZŁOTA PIŁKA " 

DLA ALFREDO DISTEFANO
Po raz pierwszy przyznano także 

“Super — Złotą Piłkę” dla najlep­
szego piłkarza Europy wszechcza­
sów . Zdobył j ą—w niezwykle silnej 
konkurencji — Alfredo di Stefano.

Rozpoczynał karierę w Argenty­
nie w River Plate ale sławę zdobył 
grając w Realu Madryt w latach 
1953—1963. Walnie przyczynił się do 
zdobycia przez Real pięciu Pu­
charów Europy (1956—1960). Wy­
brano go najlepszym piłkarzem 
Europy w 1957 i 1959 r.

Oto kolejność klasyfikacji “Su- 
perpiłkarzy”:

1. Alfredo di Stefano (Hiszpania);
2. Johan Cruyff (Holandia); 3. Mi­
chel Platini (Francja); 4. Franz 
Beckenbauer (NRF); 5. Kevin 
Keegan (Anglia); 6. Karl-Heiz Rum- 
mennige (RFN).

☆ ☆ ☆
TURNIEJ "IZWIESTII" 

WYGRALI GOSPODARZE
Tradycyjnie rozgrywany w gru­

dniu turniej hokejowy “Izwiestii” 
zakończył się zgodnie z tradycją... 
zwycięstwem gospodarzy, lecz zmu­
szeni zostali oni do sporego wysiłku, 
mając momenty niepewności.

Stało się tak po przegranym 3:4 
meczu ZSSR z Czechosłowacją. W 
decydującym o końcowej lokacie 
spotkania gospodarze nie dali jed­
nak szans Kanadyjczykom (grali 
bez najlepszych zawodników), strze­
lając im osiem bramek.

Było to już osiemnaste zwycię­
stwo ZSSR w moskiewskim turnie­
ju.

Końcowa klasyfikacja wygląda 
jak niżej:

1. ZSSR; 2. Czechosłowacja; 3. 
Finlandia; 4. Kanada; 5. RFN; 6. 
Szwecja.

☆ ☆ ☆

PODEDWORNY 
ZŁOŻYŁ REZYGNACJĘ

Ostatnie niepowodzenia piłkarzy 
Górnika Zabrze i nieporozumienia 
pomiędzy dysydentami i trenerem, 
doprowadziła do złożenia przez 
szkoleniowca Górnika Zabrze — 
Podedwornego rezygnacji z zaj­
mowanego stanowiska. Funkcję je­
go przejął jego asystent — Jan Ki­
siel. Podedworny pozostanie w klu­
bie do końca czerwca.

☆ ☆ ☆

TURNIEJ PIŁKARSKI 
O "PUAHCAR ZICO"

W okresie od 7 do 24 stycznia w 
Sao Paulo odbywać się będzie tur­
niej o “Puchar Zico”, słynnego 
brazylijskiego piłkarza. Do udziału 
w imprezie, podczas której dojdzie 
do pożegnania zawodnika Flamen- 
go zostały zaproszone zespoły Ar­
gentyny, Brazylii, Holanii, Włoch i 
Polski.

Mogą w nich występować piłka­
rze powyżej 34 roku życia. Selek­
cjoner piłkarzy polskich — Kazi­
mierz Górski powołał 17-osobową 
kadrę “weteranów”, w której zna­
leźli się: Tomaszewski, Mowlik, 
Szymanowski, Janas, Żmuda, Waw- 
rowski, W. Rudy, Cmikiewicz, Kmie­
cik, Kapka, Kupcewicz, Lipka, La­
to, Gadocha, Dąbrowski, Korynt, 
Kordysz.

Kilka innych kandydatów (Lu- 
bariski, Kasperczak, Szarmach, 
Boniek, Terlecki) nie wyjadą na ten 
turniej, gdyż obowiązki zawodowe 
nie pozwalają im na udział.

☆ ☆ ☆

ANDREAS THOM W RFN
Andreas Thom jest pierwszym 

piłkarzem Wschodnich Niemiec, 
który podpisał oficjalnie kontrakt z 
klubem Bundesligi. 24-letni piłkarz 
Dynamo Berlin w barwach nowego 
klubu występuje już od 1 stycznia 
br.

Kontrakt został podpisany na 
kwotę 4,8 min marek. W umowie zo­
stała załwarta klauzula, że część 
sumy uzyskana za transfer będzie 
przeznaczona głównie na kupno 
urządzeń medycznych dla potrzeb 
społeczeństwa Niemiec Wschod­
nich.

W 1988 roku Andreas Thom uz­
nały został najlepszym piłkarzem 
swego kraju, a w reprezentacji 
swego kraju rozegrał 50 spotkań.

Najprawdopodobniej niebawem 
zostanie podpisany kolejny kont­
rakt z piłkarzem Dynamo Berlin, 
gdyż o Rainera Ernsta stara się Bo­
russia Dortmund.

Dyplomaci francuscy 
powrócą do Kabulu

Islamabad (Reuter) — Francja 
potwierdziła we wtorek informację, 
że jako pierwsze państwo zachodnie 
wyśle z powrotem swoich dyplo­
matów do Afganistanu.

Wiceminister spraw zagranicz­
nych Edwige Avice powiedziała, że 
francuska misja dyplomatyczna w 
Kabulu zostanie ponownie obsa­
dzona, gdyż we Francji daje się. 
odczuć brak informacji z Afganista­
nu. Innym zadaniem dyplomacji 
francuskiej będzie ochrona obywa­
teli francuskich, pozostających w

tym kraju.
“Decyzja ta nie ma znaczenia po­

litycznego — powiedziała pani Avi­
ce dziennikarzom — i nie oznacza 
ona w żaden sposób zmiany naszej 
polityki wobec problemu afgań- 
skiego”

Wiceminister, która odbywa trzy­
dniową wizytę w Pakistanie, w celu 
przygotowania oficjalnej wizyty 
prezydenta Francosis Mitterranda, 
nie podała terminu, w jakim prze­
widuje się ponowne obsadzenie 
przedstawicielstwa w Kabulu, (kc) 

Zagrożenie 
działaczy studenckich

Bukareszt (NYT) — Dziesięcioro 
studentów Uniwersytetu Bukaresz­
teńskiego otrzymuje od soboty ano­
nimowe telefony grożące im śmier­
cią.

W piątek Marina Ranta i Tiberio 
Stoichici, studenci Instytutu Poli­
technicznego, który jest filią 
uniwerstytetu w Bukareszcie, wy­
stąpili w wiadomościach telewizyj­
nych, zawiadamiając o utworzeniu 
niezależnego związku studentów. W 
niedzielę odbył się zorganizowany 
przez nich wiec domajający się 
liberalizacji systemu szkolnictwa 
wyższego w Rumunii, który zgro­
madził ponad 2,000 uczestników 
mimo trwania przerwy semestral­
nej.

Ranta i Stoichici mają po 22 lata i

są studentami czwartego roku 
mechniki. O groźbach telefonicz­
nych, którymi nękanych jest też 
ośmioro innych działaczy powia­
domili milicję, co nie odniosło żad­
nego skutku.

“Kto to jest? — pyta Stoichici. — 
Starzy? Nowi? Inni? Nie wiemy”. 
Podejrzewają oni jednak, że pog­
różki inspirowane są przez kierow­
nictwo Związku Młodzieży Komu­
nistycznej, dotychczas jedynej orga­
nizacji młodzieżowej w Rumunii. 
Przedstawiciele Z. M.K. próbowali 
w ostatnich dniach manipulować 
ruchem studenckim, w celu wciele­
nia go do swojej organizacji.

Tiberio Stoichici jest synem łona 
Stoichici, ambasadora Rumunii w 
Washingtonie. (kc)

Premier Indii 
a sprawa Pendżabu

Ludhiana (Reuter) — Premier 
Indii Vishwanath Pratap Singh 
odbył kolejną podróż do stanu Pen- 
dżab, odwiedzając tym razem 
miejscowość Ludhiana.

W swoim kolejnym geście pojed­
nania z Sikhami, szef indyjskiego 
gabinetu zapowiedział podjęcie 
przez administrację w New Delhi 
szeregu kroków zmierzających do 
zlikwidowania napięcia w kraju i 
wyeliminowania groźby kolejnych 
krwawych starć Sikhów z Hindu­
sami.

Premier Pratap Singh obiecał po­
łożenie nacisku w pracach rzą­
dowych nad projektami industria­
lizacji Pendżabu. Przyrzekł także, 
że wszyscy Sikhowie którzy zdezer­
terowali z armii nie zostaną pociąg­
nięci do odpowiedzialności. Rów­
nież wszystkie sprawy toczące się w 
sądach przeciwko Sikhom zostaną 
ponownie wnikliwie rozpatrzone. 
Szef rządu nie podał szczegółów

amnestii ani też nie określił dokład­
nej daty jej ewentualnego wejścia 
w życie.

W ubiegłym miesiącu parlament 
Indii zniósł poprawkę do krajowej 
konstytucji mówiącej o wprowa­
dzeniu w prowincji Pendżab stanu 
wojennego na czas nieokreślony, 
bez możliwości jego odwołania.

Na polecenie premiera Singha 
przed kilkoma tygodniami anulo­
wano sprawy przeciwko 1,500 rebe­
liantom (Sikhom), którzy domaga­
ją się niezależności dla swojej pro­
wincji.

Zachodni dyplomaci nie są skłon­
ni przypuszczać aby taka ewen­
tualność wchodziła w ogóle w ra­
chubę, niemniej jednak powszech­
nie docenia się systematyczne dzia­
łania władz w New Delhi przybliża­
jące rozwiązanie konfliktu który 
kosztował życie ponad 2 tysiące 
ludzi tylko w zakończonym roku.

(bb)

Zachodnie auta na Węgrzech
Detroit (UPI) — Rzecznik Gene­

ral Motors Corp, oświadczył, że ne­
gocjacje z przedstawicielami Wę­
gier w sprawie współpracy na za­
sadzie “joint venture” są w stadium 
zaawansowania.

GM będzie prawdopodobnie pier­
wszym amerykańskim producen­
tem samochodów we Wschodniej 
Europie.

Rzecznik John Pekarek powie­
dział jednak, że nie osiągnięto jesz­
cze ostatecznego porozumienia w 
sprawie $150-milionowej joint ven­
ture z fabryką ciężarówek Raba w 
Szentogotthard koło granicy aus­
triackiej.

Przedsiębiorstwo ma produko­

wać we współpracy z GM 25,000 
samochodów i 100,000 silników ro­
cznie, począwszy od 1995 roku.

Raba wytwarza od 1987 roku osie 
dla prowadzonego przez GM za- 
chodnioniemieckiego przedsiębior­
stwa Adam Opel, w zamian za co 
Opel może sprzedawać określoną 
liczbę samochodów na Węgrzech.

W ubiegłym tygodniu japońska 
firma samochodowa Suzuki Motor 
Co. podała do wiadomości utworze­
nie $138-milionowej joint venture 
na Węgrzech, która będzie produ­
kować małe samochody od 1992 ro­
ku w Esztergom. Docelowa pro­
dukcja określana jest na 100,000 
samochodów rocznie. (kc) 

Kontakty Moskwa — Seul
Moskwa (Reuter) — Związek 

Sowiecki po raz drugi w ciągu 
dwóch dni zezwolił Koreańskim Li­
niom Lotniczym (KAL) na użycie 
swojej przestrzeni powietrznej, bu­
dząc nadzieje na otwarcie bezpoś­
rednich połączeń lotniczych między 
obydwoma krajami.

Południowo-koreańska linia nie 
ma obecnie prawa używania so­
wieckiej przestrzeni powietrznej i 
loty z Seulu do Europy muszą 
odbywać się okrężną drogą przez 
Anchorage na Alasce.

Ostatnie decyzje władz sowiec­
kich zezwalające na przelot samo­
lotów Korei Południowej nad ZSSR 
spowodowane są zamknięciem lot­
niska Anchorage ze względu na 
aktywność wulkanu Redoubt.

W 1983 roku myśliwce sowieckie 
zestrzeliły należący do KAL Boeing 
747, gdy naruszył on przestrzeń nad 
Związkiem Sowieckim.

Kolejnym sygnałem odmrażania 
stosunków Seul — Moskwa jestj 
zaproszenie obserwatorów ZSSR i 
Korei Północnej na tegoroczne ma­

newry wojenne USA i Korei Połud­
niowej.

Jest to pierwszy przypadek zap­
roszenia Moskwy na te manewry, 
natomiast Korea Północna jest za­
chęcana do przysłania swoich ob­
serwatorów już od pięciu lat.

Gazeta “Joongang Ilbo” podaje, 
że zaproszenie zostało przekazane 
drogą dyplomatyczną i ma za zada­
nie przekonanie ZSSR i Korei Płn., 
że ćwiczenia mają charakter czysto 
defensywny.

(kc)

Oglądajcie 
Kronikę Polonijną 

CDN
, Program przedstawiający życie or- , 

j ' ganizacyjne i twórcze Polonu, cie- j 
i kawych ludzi i wydarzenia. Króni- i 
' I ka CDN jest realizowana przy , 
J ; współpracy Kongresu Polonii Ame- [ 
i rykańskiej. i

I Kanał 25 Sobota 4:00-4:30 PM ! 
H Poniedziałek 10:00-10:30 PM ! 
■uuuuuuuuwuuuuuuwuuuuu* I

KALENDARZ POLSKI
NA ROK 1990

Cena: $14.00

Mamy już w sprzedaży nowy Ka­
lendarz Polski Na Rok 1990, który 
jest kolejnym 42, a jednocześnie już 
ostatnim rocznikiem, drukowanym 
przez Wydawnictwo “Promyk” w 
Filadelfii.

Ten uniwersalny poradnik ency­
klopedyczny, jak nazywany jest 
przez stałych czytelników, jest sta­
rannie i interesująco opracowany. 
W 43 rozdziałach na 448 stronach 
zawartych jest wiele bardzo interesu- 
jących artykułów ze wszystkich 
dziedzin wiedzy, wiele informacji 
dotyczących Polski. Cenne też są 
porady lekarskie, wskazówki o pie­
lęgnowaniu urody, jak dbać o zdro­
wie oraz wiele innych niezbędnych 
dla każdego w codziennym życiu, 
tak w domu, jak i w pracy. Zachę­
camy do kupna tego doskonałego 
informatora. Każdy kto zamówi Ka­
lendarz Polski przekona się, że 
znajdzie w nim swego doradcę.

I
I
I
I
I
I
I
I
I
I 
I
I
I
I
I
I
I

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, II. 60646

Zamawiam............. egzemplarzy Kalendarza Polskiego na rok 1990
po $14.00 za sztukę.
Załączam czek lub Money Order na sumę..................

Imię i Nazwisko

Adres

Miasto Stan Kod Pocztowy

Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D.) książek nie wysyłamy

BIURA PRAWNE
JOHN’A ROKACZA

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodza­
ju sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest

726-3753

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA AND KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(N.W. Comer Archer & S. Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
Tel.: 284-1414

MÓWIMY PO POLSKU

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan 

Suite 1100 • 621-1100

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty
• Sprawy Kryminalne

i • Przekroczenia Ruchu
Drogowego od $80

• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne

w Wypadkach
, (Wysokie Odszkodowania)
1 Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

| 24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu

2918 N. MILWAUKEE
205 W. RANDOLPH • POKOJ 1630

ADWOKAT
Mówiący po polsku

Daniel Rozenstrauch 
6333 N. Milwaukee Ave. 
_631-8200 i 631-8647 
Były prokurator i obrońca pu­
bliczny. Doświadczenie sądowe w 
sprawach kryminalnych, emigra­
cyjnych, spadkowych, odszkodowań 
cielesnych oraz w sprawach rozwo­
dowych.

ALBANY
Medical-Surgical 

Center
SPECJALISTYCZNA 

OPIEKA ZDROWOTNA 
DLA KOBIET 

ORAZ ZABIEGI 
GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

SPECJALISTYCZNE 
CENTRUM LEKARSKIE 

DLA KOBIET
AMERICAN
WOMENS 

w MEDICAL 
CENTER

' Doświadczony Specjalista
GINEKOLOG

Oraz Asystentki 
Mówią po polsku

■ Zabiegi ginekologiczne
■ Próby Ciążowe
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE.. CHICAGO
772-7726

2474 Dempster Des Plaines 
Od poniedziałku do soboty 

8 rano-5 po południu

ADWOKAT DEREK GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Wypadki samochodowe • Sprawy imigracyjne • Kupno- 
sprzedaż interesów i nieruchomości • Jazda w stanie nietrzeź­
wym • Odszkodowania za wypadki w pracy • Sprawy kryminalne
• Sprawy związane z nieporozumieniami między kupującymi 
samochód a dealerem • Rozwód w USA $300 + koszty sądowe
• Legalizacja rozwodu w Polsce $200 plus koszty

Godziny po uprzednim umówieniu się—od poniedziałku 
do piątku od 2 do 6 wieczorem.

W czwartek od 4 do 6 wiecz.; sobotę od 9 do 12 w południe.
Tel. 825-3184 622-8610 698-1776

5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU
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Zebranie Klubu 
Ziemi Rzeszowskiej 
Zawiadamiamy członków Klubu 

Ziemi Rzeszowskiej “Resovia” oraz 
sympatyków, że w sobotę 20 stycz­
nia o godz. 7 wiecz., w sali ZKP, 
przy 5835 W. Diversey Ave., odbę­
dzie się zebranie naszego klubu, na 
którym wybrany zostanie nowy za­
rząd na rok 1990.

W drugiej części zebrania odbę­
dzie się instalacja nowo wybranego 
zarządu. Nowi członkowie mile wi­
dziani.

S. Krupa — prez. 
D. Pastuła — sekr.

Karmelitański 
opłatek 

w Munster, Ind.
Dnia 17 stycznia 1990 roku Stolica 

Apostolska, Dekretem Kongregacji 
do spraw, zakonnych Nr 9380/49 
erygowała Polski Klasztor Karme­
litański w Munster, Indiana. Cen­
tralne uroczystości 40-lecia odbędą 
się w dniu centralnego Odpustu ku 
czci Matki Bożej Szkaplerznej, 15 
lipca br.

Inauguracja roku Jubileuszowe­
go nastąpi w pierwszą niedzielę no­
wego roku tj. 7 stycznia koncele­
browaną Mszą św. o godzinie 12 w 
południe w intencjach fundatorów i 
dobrodziejów klasztoru, a po Mszy 
św. w sali przykościelnej wspólny 
obiad z okolicznościowym progra­
mem, poprzedzony tradycyjnym 
łamaniem się Opłatkiem z noworo­
cznymi życzeniami.

Po obiedzie bożonarodzeniowy pol­
ski film dźwiękowy w kolorze o pol­
skim obyczaju świątecznym pt. 
“Pastorałka”.

Na powyższą inaugurację jubi­
leuszu zapraszamy wszystkich do­
brodziejów i przyjaciół polskiego 
Karmelu w Munster, Indiana.

O. Tomasz Bałys, O.C.D. 
przeor klasztoru

Zebranie Klubu 
Ziemi Rzeszowskiej 

“Resovia”
Zawiadamiamy członków Klubu 

Ziemi Rzeszowskiej, że w sobotę, 20 
stycznia, o godzinie 7 wiecz., w sali 
ZKP, 5835 W. Diversey Ave., odbę­
dzie się zebranie, na którym zosta­
nie wybrany nowy zarząd na 1990 r.

W drugiej części zebrania odbę­
dzie się instalacja zarządu. Nowi 
członkowie mile widziani.

S. Krupa, prez. 
D. Pastułka, sekr.

Jak rzucić 
palenie

Chicago (inf. wł.) — Uniwersytet 
stanowy, University of Illinois at 
Chicago (UIC) rozpoczęło nowy, 
badawczo-terapeutyczny program 
odwykowy dla palaczy papierosów.

Eksperymentem kieruje Charles 
L. Gruder, profesor psychologii, a 
zarazem prezes stowarzyszenia d/s 
walki z chorobami płuc, Chicago 
Lung Association (CLA).

Gruder poinformował, że lecze­
nie jest bezpłatne i objęte tajemnicą 
lekarską. Terapia odwykowa pole­
ga — a najogólniejszym zarysie — 
na motywowaniu pacjenta, aby nie 
palił (demonstrowanie szkodliwoś­
ci nikotyny) oraz na wspieraniu go, 
;aby wytrzymał przykre objawy od­
stawienia papierosów.

Osoby zainteresowane zapisa­
niem się na terapię odwykową po­
winny telefonować (312) 996-6000 
(tylko w języku angielskim).

Program finansowany jest dzięki 
dotacjom rządowym, poprzez Kra­
jowe Instytuty Zdrowia (czyli Na­
tional Institute of Health. (ao)

Zebranie Wyborcze 
Plac. 90 SWAP

Zarząd Plac. 90 SWAP 
uprzejmie zawiadamia 
kolegów (członków Pla­
cówki), że w niedzielę, 
21 stycznia br., odbędzie 

roczne zebranie wyborcze, we włas­
nym budynku, 6005 W. Irving Park 
Rd. Początek o o godz. 2 po poł. — w 
pierwszym terminie, o godz. 2:30 — 
w drugim terminie.

Ze względu na ważność zebrania, 
wszyscy członkowie są proszeni o 
przybycie.

Po wyborach, w sobotę, 27 stycz­
nia, w tymże budynku o godz. 6 wie­
czorem odbędzie się instalacja nwo 
wybranych zarządów Plac. 90 
SWAP i Korpusu Pomocniczego 
Pań — z kolacją i zabawą.

J. Miklaszewski, kmdt. 
H. Ścigała, adj.

“Opłatek” u kombatanów 
w Cleveland

Koło SPK nr 2 urządza trady­
cyjny “Opłatek” w dniu 3 lutego br., 
o godz. 7:30 wiecz., w sali przy 7526 
Broadway Ave., Cleveland, Ohio 
44105 — Dom Stow. Polek w Amery­
ce.

Zarząd Koła SPK nr 2 z prezesem 
Józefem Ptakiem na czele tą drogą 
zaprasza przyjaciół, znajonych i ca­
łą brać weterańską na to miłe spot­
kanie rodzinne i towarzyskie.

Zarząd

Polskie Programy 
Ze Stacji

WPNA
Podziałka

1490 AM
Od poniedziałku do piątku:
(w nocy):
12:00 — 2:00 — “Trzecia Zmiana” z M. Cybulskim

i P. Raczkiewiczem
2;00 — 5:00 — “Nocny Pan”z J. Obręckim

(od popołudnia)
3:00 — 4:00 — Chet Guliński Polka Show
4:QP _ 5:00 — Słowo i Pieśń (Zofia Boris)
5:00 — 6:30 — Otwarty mikrofon (Łucja Śliwa)
6:30 — 8:00 — Studio “D” (J. Chołodecki) 
8:00 — 9:00 — Poznaj Świat (Stefan Tomczyński) 

(poniedziałek)
8:00 — 9:00 — Turystyczne Vademecum Helena Wańtuch (środa) 
8:00 — 9:00 — “Pół żartem, pół serio” W. Sawa, A. Szopa, 

B. Choroszy (czwartek)
9:00 — 11:00 — “Program na serio” Bogdan Łańko 

H:00 —11:30 — ‘W tanecznym rytmie przez Chicago’ (K. Sarnecki) 
11:30 — 12:00 — “Trzecia Zmiana”
W soboty:
(w nocy)
12:00 — 2:00 — “Trzecia zmiana” z M. Cybulskim

i P. Raczkiewiczem
2:00 — 5:00 — “Nocny Pan” (J. Obręcki)

(po południu)
1:00 — 2:00 — Eddie Błazończyk Polka Show
2:00 — 2:30 — Emilie’s Sunshine Polka Show
2:30 — 3:00 — Lucy’s Sunshine Polka Show

(wieczorem)
10:00 — 12:00 — Tygodniowy Przegląd Muzyczny
W niedziele:
(w nocy)
12:00 — 1:00 — Tygodniowy przegląd muzyczny
1:00 — 3:00 — “The best of Trzecia Zmiana” 

(od rana)
8:00 — 8:30 — “O polskim dziedzictwie” (Chris Guliński)
8:30 — 12:00 — Chet Guliński Polka Show

12:00 — 1:00 — Eddie Błazończyk Polka Show
1:00 — 1:30 — Program Ojców Salwatorianów 
1:30 — 2:30 — Program Związku Podhalan (J. Bafia i A. Gedłek) 
2:30 — 3:00 — Kulturalny Magazyn Radiowy (W. Wierzewski) 
3:00 — 4:00 — “Polska Panorama” (S. Łobodziński) 
4:00 — 4:30 — “Czerwone maki” (Ref-Ren — Feliks Konarski) 
4:30 — 5:00 — “Godzina różańcowa Ojca Justyna”

b.

(ao)

T. Szebert, prez.

PROGRAM

POLVISION

Zarząd Stow. Samopomocy zap­
rasza członków z rodzinami, sym­
patyków oraz przedstawicieli brat­
nich organizacji i zawsze nam 
miłych gości na uroczystość “Op­
łatka” Stowarzyszenia, która odbę-

trą warszawską występowali naj­
wybitniejsi muzycy i kompozytorzy 
—m.in. Bartok, Casals, Furtwang- 
ler, Heifetz, Klemperer, Prokofiew, 
Rachmaninow, Ravel, Stern, Stra­
wiński i Ryszard Strauss. Odrodzo­
na po drugiej wojnie światowej. Or­
kiestra Filharmonii Warszawskiej 
uważana jest za czołową orkiestrę 
polską. Należy ona jednocześnie do 
czołówki światowej. Będzie to cz­
warta z kolei tura Orkiestry Fil­
harmonii Narodowej po Stanach 
Zjednoczonych.

Koncertami w Ameryce dyrygo­
wać będzie Kazimierz Kord, który 
prowadzi Orkiestrę Filharmonii Na­
rodowej poczynając od roku 1977.

Kord występował wielokrotnie 
gościnnie z orkiestrami symfoni­
cznymi lub operowymi w Metropo­
litan, San Francisco, Berlinie, 
Moskwie, Leningradzie, Chicago, 
Nowym Jorku, Cleveland, Cincin­
nati, Pittsburghu i Detroit.

Wraz z Orkiestrą Filharmonii 
Narodowej wystąpi węgierski pia­
nista Zoltan Kocsis, Laureat Kon-

dzie się w niedzielę, 21 stycznia, w 
siedzibie organizacji, o godz. 2:30 po 
poł., w budynku Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Illinois, 
5844 N. Milwaukee Ave.

Inwokację wygłosi kapelan Sto­
warzyszenia, ks. Józef Baraniok. W 
programie artystycznym wystąpią 
artyści polonijni i młodzież szkolna.

W towarzyskiej części wieczoru 
smaczne przekąski, a dla urozmai­
cenia odbędzie się także loteria fan­
towa i inne niespodzianki.

Oczekujemy licznego przybycia 
naszych miłych gości. Zastaniecie 
jak zawsze to, co dla nas wszystkich 
na emigracji jest tak cenne i drogie 
— koleżeńską, serdeczną atmosferę 
w duchu polskich tradycji bożona­
rodzeniowych.

Zarząd Stow. Samopomocy przy 
tej okazji składa najserdeczniejsze 
życzenia na Nowy Rok 1990 wszyst­
kim członkom z rodzinami, sym­
patykom oraz przedstawicielom 
bratnich organizacji — DO SIEGO 

. ROKU!

kursu Beethovenowskiego Węgier­
skiego Radia oraz zdobywca pier­
wszej nagrody na Konkursie Liszta.

Kocsis występował w wielu kra­
jach, dając koncerty z najprzed­
niejszymi orkiestrami symfonicz­
nymi świata.

Koncert Orkiestry Filharmonii 
Narodowej z Warszawy zapowia­
da się jako wydarzenie kulturalne 
dużej miary. Polonia chicagoska, 
powinna gremialnie poprzeć tę 
imprezę.

Bilety na koncert są w cenie od 5 
do 35 dolarów. W sprawie bliższych 
informacji można telefonować pod 
numer 435-6666. (aa)

Posiedzenie wyborcze 
Grupy 694 ZNP 

Synowie Wolności

Bezpłatne lekcje 
dla rezydentów 

tymczasowych i stałych
Chicago (inf. wł.) Illinois Am­

nesty Hotline informuje, że zgodnie 
z programem amnestyjnym tym­
czasowi rezydenci muszą spełnić 
warunek posiadania odpowiedniej 
znajomości języka angielskiego i 
wiadomości obywatelskich.

Jednym ze sposobów sprostania 
temu warunkowi jest zaliczenie 40 
godzin zajęć z języka angielskiego i 
wiedzy o funkcjonowaniu państwa 
(ESL i Civic Class). Po ukończeniu 
zajęć tymczasowi rezydenci — a 
także osoby z pobytem stałym — 
mogą nadal uczestniczyć bezpłat­
nie w zajęciach umożliwiających 
uzyskanie GED czyli świadectwa 
ukończenia szkoły średniej i róż­
nych kursów oferowanych dla do­
rosłych (tzw. ABE). Wszystkie in­
formacje na temat dodatkowych 
zajęć i oferowanych w ramach 
środków z programu amnestii moż­
na uzyskać dzwoniąc na numer 
“gorącej linii” Amnesty Hotline: 1- 
800-237-1405.

Przyjęcie na cześć 
burmistrza 

Richarda M. Daley
Chicago (inf. wł.) — Radny a 

zarazem komityman Roman 
Puciński (41 warda) i aktywiści 
Partii Demokratycznej infor­
mują, że w czwartek, 18 stycz­
nia br., w godz. od 6 wiecz. do 9 
wiecz. w Suparossa Banquets, 
przy 4242 N. Central w Chicago, 
odbędzie się przyjęcie koktaj­
lowe, z którego dochód zostanie 
przeznaczony na fundusz poli­
tyczny + 41st Ward Democratic 
Organization.

Osoby zainteresowane wzię­
ciem udziału w imprezie, a tym 
samym udzieleniem poparcia 
burmistrzowi Daley, powinny 
skontaktować się jak najszyb­
ciej z R. Pucińskim, adres: 41st 
Ward Democratic Organiza­
tion, 6204 N. Milwaukee Ave., 
Chicago, II. 60646.

Wstęp na przyjęcie: $50 od 
osoby.

Zebranie wyborcze 
Gminy 75 ZNP

W piątek, dnia 26 stycznia odbę­
dzie się posiedzenie wyborcze Gmi­
ny 75 ZNP, w sali Moskala przy 5639 
N. Milwaukee Ave. Początek punk­
tualnie o godz. 7:30 wiecz.

Wszystkie Grupy przynależne do 
Gminy 75 ZNP, powinny dostarczyć 
mandaty do sekr. Gimny W. Ku- 
mana przed posiedzenem. Jeden 
delegat na 25 członków lub większy 
ułamek.

W programie owego posiedzenia 
jest oprócz tego wiele innych spraw 
do załatwienia, ponieważ w listopa­
dzie i grudniu przed Bożym Nar­
odzeniem nie było posiedzenia. Po 
załatwieniu tych spraw, odbędzie 
się wybór nowych urzędników Gmi­
ny 75 ZNP i ich zaprzysiężenie na 
rok 1990.

Dlatego prosimy wszystkich de­
legatów Grup, przynależnych do 
Gminy 75 ZNP o przybycie.

S. Bogobowicz - prez. 
W. Kuman — sekr.

Kończąc okres świąteczny Boże­
go Narodzenia bogaty w przepię­
kne staropolskie tradycje, Dywizja i skiej Orchestra Hall w niedzielę, 11 
Pancerna wzorem lat ubiegłych lutego o godz. 7:30 wieczorem, 
zaprasza na “Opłatek”, który od- Poczynając od chwili swego pow- 
będzie się 21 stycznia (niedziela) o stania w r. 1901, Orkiestra Filhar- 
godz. 1-ej po poł. w Regency Inn monii Narodowej dała ponad 5000 
przy 5319 W. Diversey Ave. Z boku koncertów na pięciu kontynentach 
i po przeciwnej stronie budynku świata. Na przestrzeni lat z orkies- 
znajduje się bezpłatny parking.

Podany będzie doskonały obiad a 
potem program artystyczny, w któ­
rym wystąpią:

Konstanty Plewicki — profesor 
muzyki — fortepian.

Teresa Skrzyńska—mezzosopran 
z Teatru Wielkiego w Łodzi i Opery 
Wrocławskiej. Uczestniczka zespo­
łów artystycznych występujących: 
w Czechosłowacji, na Węgrzech, w 
Niemczech i Szwecji.

Diana Klima — sopran — ab­
solwentka Montray Felician Colle­
ge, Bacherlor of Music De Paul 
University. Na zaproszenie Aka­
demii Muzycznej w Katowicach, 
występowała na Festiwalu Muzy­
cznym w Rybnej. W naszym pro­
gramie wykona recital muzyki sło­
wiańskiej w kostiumach narodo­
wych.

Dla urozmaicenia programu bę­
dzie loteria fantowa, niespodzianki, 
nagroda wejściowa dla szczęśliwie 
wylosowanej pary. Zapraszamy jak 
najserdeczniej wszystkich kolegów 
z rodzinami, przedstawicieli i cz­
łonków bratnich organizacji, przy­
jaciół i zawsze nam miłych gości.

Zgłoszenia do dnia 19 stycznia 
1990 r. na adres Stowarzyszenia lub 
telefony: 286-8583 i 622-2712. dona­
cja $15.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

Zamawiam.................. zestawów The New Webster’s Deluxe
Desk Reference Library po $16.50 za zestaw.
Załączam czek lub Money Order na sumę...................................

Opłatek 
dywizyjny

“Autokraci i kompromisy” 
— spotkanie 

z Markiem Zielińskim
W piątek, 19 stycznia o godz. 8 

wiecz. odbędzie się spotkanie z 
Markiem Zielińskim, publicystą i 
krytykiem literackim, stałym współ­
pracownikiem paryskiej “Kultury” 
oraz kierownikiem działów w ty­
godniku “Solidarność” i miesięcz­
niku “Więź”.

Tematem spotkania z wybitnym 
polskim intelektualistą będą dyle­
maty polityczne Kościoła w nowym 
układzie powstałym po porozumie­
niach Okrągłego Stołu.

Marek Zieliński będzie w Chicago 
gościem Polskiego Uniwersytetu 
Puno, Klubu Inteligencji Katolic­
kiej oraz Polskiego Związku Aka­
demików.

Serdecznie zapraszamy na to cie­
kawie zapowiadające się spotkanie 
do nowej siedziby PUNO, która 
mieści się nieco na północ od Six 
Corners przy 4032 N. Milwaukee 
Ave. Sugerowana donacja — $4. 
Parking na ulicy.

Przetarg kontraktu 
na usuwanie azbestu

Chicago (inf. wł.) — Agencja fe­
deralna, zarządzająca obiektami 
rządowymi General Services Ad­
ministration oznajmiła, że przyj­
muje oferty przetargowe na usu­
wanie azbestu z instalacji wenty­
lacyjnej w Budynku Federalnym, 
im. Dirksena przy 219 S. Dearborn 
St. Chicago.

Zlecenie przewiduje usunięcie izo- 
lacji azbestowej i remont urządzeń 
wentylacyjnych, przy zaopatrzeniu 
przez rząd w części wymienne.

Plany i specyfikacje można uzy­
skać telefonując lub pisząc do: Ge­
neral Services Administration, De­
sign and Construction Contracts 
Branch, 5PPCC, Room 3360, John 
C. Kluczyński Federal Building, 230 
S. Dearborn Street, Chicago, Illi­
nois 60604, tel. (312) 886-6927.

Oferty przetargowe (na “Project 
GS05P90GBC0034) przyjmowane bę­
dą do godz. 2 po poł. do 30 stycznia 
br. w GSA Business Service Center, 
Room 3714, gdzie zostaną otwarte 
publicznie i odczytane. (ao)

Orkiestra Filharmonii Narodowej 
w Warszawie pod dyrekcją Kazi­
mierza Korda wystąpi w chicago- 

Z życia 
organizacyjnego 

ZNP

Orkiestra Filharmonii Narodowej 
wystąpi w Chicago

W. Lis — prezes 
E. Sieradzki — sekr.

Zebranie
Klubu Błażowian

Zarząd klubu Błażowian serdecz­
nie zaprasza swych członków na po­
siedzenie połączone z instalacją, 
które odbędzie się w niedzielę, 21-go 
stycznia o godz. 1:00 po południu w 
sali Zw. Klubów Polskich przy, 5835 
W. Diversey Ave.

Wszystkich członków prosimy o 
.punktualne przybycie.

B. Panek — prez. 
H. Nowak — sekr.

Zaprzysiężenie
i Opłatek

Zarząd i komitet imprez przy 
Grupie 2475 ZNP serdecznie zapra­
sza na zaprzysiężenie zarządu i op­
łatek. Będzie to dla nas wszystkich 
okazja do spotkania, łamania się 
opłatkiem, złożenia życzeń i kolędo­
wania przy wspólnym stole wigi­
lijnym.

Dla wygody wszystkich naszych 
członków impreza ta odbędzie się w 
niedzielę, 21 stycznia br. o godzinie 
2:30 w sali Moskal’s Mayfair, 5639 
N. Milwaukee, Chicago IL.

Cena obiadu $8 od osób dorosłych, 
dzieci należące do grupy darmo. Do 
najmłodszych pociech przyjdzie św. 
Mikołaj z podarkami.

W programie świątecznym “Ja­
sełka” wystąpią uczniowie Polskiej 
Szkoły im. gen. Andersa.

Również będziemy mieć loterię 
fantową, na którą jeśli koś posiada 
jakieś fanty prosimy o przyniesie­
nie.

Bardzo prosimy o rezerwacje 
dzwoniąc do 15 stycznia 1990 r. do p. 
Haliny Latoszyńskiej na nr (312) 
286-4950 lub do pani Helen Dudek na 
nr (708) 439-8790.

Komitet imprez

PONIEDZIAŁEK
Pierwsza godzina programu:
“Dary wiatru północnego’*—program dla 
dzieci
Druga godzina programu: 
“Najdłuższa wojna’’—odcinek 7.
Trzecia godzina programu:
Bogdan Lazuka—piosenkarz i aktor.
Uwaga: W każdą niedzielę o godz. 11:30 
“Polvision” nadaje mszę św. z kościoła św. 
Jacka.

"PoMsion" zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie

(ad)

"Opłatek” Stow. Samopomocy

Zebranie Gr. 2927 ZNP 
Tow. Wierność

Grupa 2927 ZNP Tow. Wierność 
odbędzie swe miesięczne posiedze­
nie w środę, 17 stycznia w sali Ar­
cher Park. Początek o godz. 7 wie­
cz.

Prosimy członkinie i członków o 
liczny udział, gdyż mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

M. Winiecka — prez. 
M. Pawlikowska — sekr.

THE NEW WEBSTER’S 
Deluxe 

Desk Reference 
Library

CENA $15.00 plus $1.50 (koszt przesyłki)

Grupa 694 Synowie Wolności od­
będzie swe wyborcze, instalacyjne i 
świąteczne posiedzenie 19 stycznia 
o godzinie 7 wieczorem w sali Mo­
skal’s Mayfair, 5639 N. Milwaukee, 
Chicago.

Posiedzenie było odwołane w dniu 
21 grudnia z powodu złej pogody.

Wszystkich serdecznie zaprasza­
my o przybycie.

P. Marud —prezes 

Opłatek Koła 
Fundacji AK

Komitet organizacyjny Koła
Żołnierzy AK — oddział Chicago, 
Koła Fundacji Armii Krajowej — 
oddział Chicago oraz Stow. b. Wię­
źniów niemieckich i sowieckich 
obozów koncentracyjnych serdecz­
nie zapraszają na Opłatek, który 
odbędzie się dnia 21 stycznia 1990 r„ 
o godz. 1:30 po poł. w Sali Królów — 
trzecie piętro w Copernicus Foun­
dation, 5216 W. Lawrence Ave., 
Chicago.

W programie spotkania planu­
jemy tradycyjny polski obiad, oraz 
część artystyczną w wykonaniu J. 
Wojciechowskiego i S. Malca, jak 
również wspólne śpiewanie kolęd i 
pieśni żołnierskich.

Bardzo serdecznie prosimy pań­
stwa o przyprowadzenie swoich 
gości, a szczególnie dzieci i młodsze 
pokolenie, a my ze swojej strony 
gwarantujemy wszystkim miłe spę­
dzenie czasu.

Wstęp $10. Telefoniczne rezerwa­
cje: H. Błaszczak 237-2850; W. Fo- 
joł 286-1760; E. Filipowicz 282-8999. 

Podręczny Zestaw 
Biblioteczki Webstera

Słownik—Słownik Ortograficzny—Słownik Synomimów 
i Antonimów—Zasady Gramatyki—Informator

• DICTIONARY—40,000 entries defined 
clearly, tables of sqdare roots, weights and 
measures;

• SPELLING DICTIONARY-40,000 words 
correctly spelled for quick and easy refe­
rence;

• THESAURUS—Over 57,000 synonyms and 
antonyms, in an easy dictionary sequence;

• THE GRAMMAR GUIDE-A quick handy 
easy-to-use reference guide to grammar, 
correct usage and punctuation;

• THE FINGERTIP FACTFINDER—Excel­
lent for office, home and personal use. 
Covers topics of letter writing, forms of 
address and abbreviations.

$
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Azerbejdżan w obliczu wojny domowej

NRD
członkiem
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Reuter donosi z Chin

(kc)

o

L
0
1
2
2
3
4
5
6
7
8

W
7
7
7
6
4
4
3
2

2
4
4
6
7
7
8

W
8
7
5
5
5
3
2
2 
1
0

Wśród demonstrujących zaczęły 
krążyć adresy nielicznych rodzin 
ormiańskich wciąż jeszcze pozosta­
jących w Baku wraz z wezwaniami 
do ich pogromu, po czym uzbrojone 
grupy ruszyły w podanych kierun­
kach.

Miejscowa prasa twierdzi, że mi­
licja nie uczyniła prawie nic, aby 
zapobiec aktom przemocy, choć 
mówi się o jednej uratowanej przez 
milicję rodzinie.

W Erewaniu ogłoszono stan wy­
jątkowy. Po niedzielnej mszy Or­
miański Front Ludowy powołał 
“nadzwyczajny komitet obrony”, a 
radio Erewań podało, że parlament 
Armenii zaapelował do Michaiła 
Gorbaczowa o interwencję w Azer­
bejdżanie w obronie tamtejszych 
Ormian.

Gorbaczow stoi obecnie wobec 
drugiego poważnego konfliktu na 
północy ZSSR, gdzie republiki bał­
tyckie — Litwa, Łotwa i Estonia 
przy pomocy środków parlamen­
tarnych i politycznych rzucają wy­
zwanie władzom w Moskwie.

Bonn (Reuter)—Czas ciepłych 
przyjęć obywateli NRD minął z 
chwilą gdy politycy i podatnicy 
podsumowali koszty związane z 
osiedleniem i utrzymaniem nie­
przerwanej fali wschodnioniemiec- 
kich imigrantów, napływającej 
mimo wprowadzania w życie demo­
kratycznych reform. Kanclerz Kohl 
apelował do rodaków z Niemiec 
Wschodnich o pozostanie w dotych­
czasowych miejscach zamieszka­
nia i wytrwałą pracę na rzecz lep­
szej przyszłości.

Oskar Lafontaine, jego rywal z 
ramienia partii socjaldemokra­
tycznej do grudniowych wyborów 
zrzuca na Kohla odpowiedzialność 
za wzrost bezrobocia i trudności 
mieszkaniowe. Jak wiadomo, kanc­
lerz osobiście zachęcał NRD-owców 
do przyjazdu do ojczyzny “gotowej 
ich przyjąć z otwartymi ramiona­
mi”.

Trzeźwe głosy rozsądku odezwały 
się po przebudzeniu z pełnych eufo­
rii wschodnio-zachodnich obchodów 
noworocznych koło wyszczerbione­
go muru berlińskiego, po których 
imigranci ciągle przybywają na za­
chodnią stronę w liczbie 3 tysiący 
osób dziennie.

Z początkiem ub tygodnia do 
RFN przeniosło się—licząc od No­
wego Roku—20,251 NRD-owców. 
Jeśli tempo przyjazdów utrzyma 
się na tym samym poziomie, liczba 
przybyszy dwukrotnie przewyższy 
tę jaka przybyła do Niemiec Za­
chodnich w całym ub roku.

W tym samym okresie czasu 
RFN przyjęła 350,000 etnicznych 
Niemców z państw wschodnioeuro-

życia. W radiowo-telewizyjnym 
przemówieniu Sen wykrzykiwał:

“Operacja szybkiej rekrutacji 
musi być przeprowadzona za wszel­
ką cenę! Musimy uzupełnić braki w 
stanie osobowym we wszystkich 
formacjach na pierwszej linii fron­
tu.! ”

Wystąpienie szefa kambodżańs- 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) podczas niepodległościowej demon-
nością ulegnie zwiększeniu. stracji w Baku, w której wzięło

Zamieszki zaczęły się w sobotę udział pół miliona Azerbejdżan.

kiego gabinetu zbiegło się z jedena­
stą rocznicą utworzenia przez Wiet­
nam komunistycznego reżymu w 
Phnom Penh.

Armia kambodżańska liczy 40 ty­
sięcy żołnierzy. Siły Czerwonych 
Khmerów ocenia się na 20—40 ty­
sięcy partyzantów. Wspomagani są 
oni przez Pekin. (bb)

pejskich. Nie wyklucza się, że exo­
dus z NRD potrwa jeszcze przez 
cały 1990 roku i przynajmniej poło­
wę przyszłego.

“Proszę, zostańcie w domu, nie 
przyjeżdżajcie tutaj”—apelował 
Kohl w czwartkowym wystąpieniu 
telewizyjnym. “Pomóżcie odbudo-. 
wać zrujnowaną gospodarkę NRD, 
zaangażujcie się w ruchy politycz­
ne, pamiętajcie, że czekają was 
wolne wybory, że reformy pozwala­
ją na wstępowanie do nowych par­
tii.” /

Trzy kraje zachodnioniemieckie, 
bogate Baden-Wirtembergia, prze­
mysłowa Rhine-Westfalia i miasto 
portowe Brema zniosły zasiłki dla 
przesiedleńców by zniechęcić Nie­
mców ze wschodu do przyjazdów.

Według istniejących dotychczas 
reguł gry, nikt z polityków nie 
wspominał o kosztach związanych z 
przesiedleniami.

Lafontaine przerwał tę ciszę i do 
swej kampanijnej retoryki wpro­
wadził element strachu informując 
wyborców o sumach wydawanych 
przez państwo na zasiłki dla imi­
grantów. Posunął się nawet do bez­
pośredniego ataku na Kohla wyty­
kając mu błąd polegający na utrzy­
mywaniu praw obowiązujących w 
okresie zimnej wojny a przyzna­
jących uchodźcom z państw komu­
nistycznych zasiłki emerytalne w 
wysokości przysługującej osobom 
przez całe życie pracującym w 
RFN. Przepisy te, celowo zachęca­
jące do ucieczek z NRD przewidują 
znacznie lepsze świadczenia so­
cjalne niż dla stałych mieszkańców 
RFN. (eg)

Belfast (UPI) — W czasie zorga­
nizowanej akcji policji na obsza­
rach zachodniego Belfastu aresz­
towano 42-letniego Danny Morriso- 
na, pełniącego funkcję dyrektora 
wydziału propagandy politycznego 
skrzydła Irlandzkiej Armii Repub­
likańskiej — Sinn Fein. Wraz z Mor- 
risonem zatrzymani zostali czterej 
inni mężczyźni. Cała piątka oska­
rżona jest o przygotowywania za­
machu którego celem było pozba­
wienie życia członków brytyjskich 
oddziałów wojskowych stacjonują­
cych w Irlandii Północnej.

Warto przypomnieć, że Sinn Fein 
jest legalną, polityczną organizacją 
która akceptuje cele terrorystów 
Irlandzkiej Armii Republikańskiej 
lecz nie popiera stosowanych przez 
IRA metod walki. Niektórzy człon­
kowie Sinn Fein wchodzą również w 
skład parlamentu.

Kilkanaście godzin przed aresz­
towaniem Morrisona i jego czte­
rech kompanów policja w Belfaście 
sforsowała wejście do głównej 
siedziby Sinn Fein gdzie skonfisko­
wano znaczne ilości materiałów 
wywrotowych. (bb)

Praga (CT) — Dwóch wiodących 
komunistów z rządu narodowego 
porozumienia w Czechosłowacji zre­
zygnowało z członkostwa w partii 
osłabiając jej reprezentację w no­
wych władzach państwowych.

Valtr Komarek pierwszy wicep­
remier i doradca ekonomiczny od­
szedł w poniedziałek. Natomiast 
Valdimir Dlouhy z-ca premiera i 
szef państwowego biura planowa- 
nią wystąpił z partii pod koniec 
grudnia. W ten sposób w 21-osobo- 
wym gabinecie pozostało tylko 
ośmiu komunistów.

Rzecznik opozycyjnego Forum 
Obywatelskiego twierdzi, że odej­
ście Komarka stanowi poważny 
cios dla partii, ponieważ był on 
jedynym dobrze znanym i popu­
larnym wśród społeczeństwa ko­
munistą. (eg) 

Podatnicy sumują koszty 
przesiedleń NRD-owców

Słabsza 
reprezentacja 
komunistów 

w rządzie CSRS

Pekin. — W chińskim systemie 
reżymowej, komunistycznej biuro­
kracji, stanowisko dyrektora ofi­
cjalnej agencji informacyjnej NC- 
NA (New China News Agency) jest 
równoznaczne z pozycją gubernato­
ra danej prowincji.

Kierownictwo NCNA poinformo­
wało, że w ciągu najbliższych 
dwóch tygodni nowym dyrektorem 
agencji zostanie dotychczasowy za­
stępca szefa chińskiej dyplomacji, 
74-letni Zhou Nan, bliski współpra­
cownik premiera Li Penga i uważa­
ny przez zagranicznych obserwa­
torów za jednego z najwybitniej­
szych przedstawicieli chińskiego 
“betonu” partyjnego. Zhou zastąpi 
na tym stanowisku dotychczasowe­
go dyrektora NCNA Xu Jiatuna.

Przypomnijmy, że w 1997 roku 
Chiny przejmują od Brytyjczyków 
kontrolę nad Hongkongiem. Tym 
samym nowomianowany szef chiń­
skiej agencji informacyjnej będzie 
pełnił obowiązki pekińskiego na­
miestnika w Hongkongu. Sytuacja 
ta bardzo niepokoi mieszkańców 
kolonii. Jeden z zachodnich dyplo­
matów akredytowany w Hongkon­
gu powiedział: “Będziemy mieli tu­
taj bardzo ciężkie życie jeśli nomi­
nacja Zhou Nana jest ostateczna.

Nie cieszy się on bowiem uzna­
niem w oczach nie tylko Brytyj­
czyków ale większości państw za­
chodnich. Do tej pory stosunki świa­
ta zachodniego z Pekinem nie układały;, 
się zbyt pomyślnie gdy kształtowa­
niem ich zajmował się chiński wi­
ceminister spraw zagranicznych.

(bb)
Pekin. W ubiegły poniedziałek — 

8 stycznia — minęła 14 rocznica 
śmierci chińskiego premiera Czou 
En-laja. Wydarzenie to w 1976 roku 
spowodowało zamieszki na stołe-

Zamieszki w Baku przypominają 
podobne zajścia, które miały miej­
sce dwa lata temu w kaspijskim 
mieście Sumgait, gdzei bandy uz­
brojonych Azerbejdżan ścigały i 
zabij ały Ormian w ich domach oraz 
na ulicach.

Według ostatnich doniesień uda­
ło się ewakuować z Baku 660 Or­
mian, którzy zostali wysłani stat­
kami przez Morze Kaspijskie do 
Krasnowodzka w Turkmenii, (kc)

Aresztowanie 
działacza 
Sinn Fein

cznym Placu Tiananmen.
Pekin jednak postanowił zigno­

rować tę rocznicę. Środki masowe­
go przekazu ani jednym słowem nie 
przypomniały przy tej okazji syl­
wetki polityka, który przez blisko 
trzy dekady pełnił funkcję szefa 
rządu. Jedynie dzielnicowe, o bar­
dzo małym nakładzie gazety za­
mieściły wzmianki na ten temat.

Przedstawiciele reżymu chińskie­
go uważają, iż odejście od doty­
chczasowej praktyki opiewania 
zmarłych i ich dokonań jest właś­
ciwą drogą uzdrawiania atmosfery, 
w której poprzez przypominania 
sylwetek zmarłych starano się zdys­
kredytować osiągnięcia i pozycje 
obecnych władz. Jeden z zachod­
nich dyplomatów w Pekinie zau­
ważył: “Chińskie władze nie są aż 
tak głupie aby epitafiami ku czci 
Czou En-laja powodować iskrę, 
która może doprowadzić do wybu­
chu niepokojów na podobieństwo 
tych sprzed pół roku w stolicy pań­
stwa”.

Czou En-laj przez całe swoje ży­
cie i okres aktywności politycznej 
pozostawał w cieniu Mao Tse- 
tunga, ale z kolei dla prawie całego 
narodu stanowił symbol rozwagi,, 
umiaru i stabilizacji w czasie dzie­
sięciolecia chaotycznej, maoistow- 
skiej “rewolucji kulturalnej” (1966- 
76). Swą karierę polityczną właśnie 
Czou En-lajowi zawdzięczają Deng 
Xiao-ping i premier Li Peng. Doko­
nania Czou En-laja są teraz pro­
gramowo zapominane w Chinach. 
Młodsza generacja mogła się do­
wiedzieć z jednej gazety tylko takiej 
oto informacji na temat byłego 
premiera: “Czou En-laj jako pier­
wszy wprowadził pozytywną po­
litykę kontroli urodzin w naszym 
kraju...” (bb)

niemieckiej tajnej milicji.
Zdecydowana postawa społeczeń­

stwa i stronnictw opozycyjnych 
zaowocowała już następnego dnia. 
W ubiegły piątek dzienniki NRD- 
owskie i zachodnioniemieckie na 
pierwszych stronach zamieściły in­
formacje mówiące o decyzji Hansa 
Modrowa likwidującej pozostałe ko­
mórki “Stasi” oraz o zaniechaniu 
przez szefa rządu starań o utworze­
nie sił krajowego bezpieczeństwa— 
BOK.

Gazety cytują Modrowa z 12 sty­
cznia br.:

“Przed dniem 6 maja nie będzie 
w naszym kraju żadnej nowej służby 
bezpieczeństwa a dotychczasowe 
struktury zostają rozwiązane na 
zawsze. Podjęte także zostają w 
trybie natychmiastowym kroki za­
pobiegające dawnym praktykom 
śledzenia i szpiegowania cywilnych 
obywateli naszego państwa przez 
funkcjonariuszy jakiejkolwiek in­
stytucji.”

NRD-owska opozycja nie jest 
jednakże zaślepiona tym doraźnym 
sukcesem. Kierwonictwo Partii Li­
beralno Demokratycznej, partii Na­
rodowych Demokratów i Unii Chrze­
ścijańsko Demokratycznej stoi na 
stanowisku,iż nawet po majowych 
wyborach w Niemczech Wschod­
nich nie powinna istnieć żadna 
organizacja przypominająca niesła­
wną “Stasi,” stanowiącą przez cz­
terdzieści z górą lat zabezpieczenie 
stalinowskiego reżymu u zachod­
niego sąsiada Polski.

W Constancy nowopowstały Zwią­
zek Wolnej Młodzieży zażądał naty­
chmiastowego usunięcia sześciu cz­
łonków miejscowego Frontu Ocale­
nia Narodowego oraz dyrektorów 
zakładów przemysłowych tego re­
jonu, twierdząc, że są oni komuni­
stami i kolaborantami z dawną 
władzą i milicją.

FON w Budapeszcie zapowiedział, 
że przestudiuje kartoteki wszyst­
kich zakwestionowanych osób. Zwią­
zek Wolnej Młodzieży zapowiedział, 
że jeśli ludzie ci nie zostaną usunię­
ci, rozpoczną się masowe protesty.

☆ ☆ ☆
Według meldunków nowego mi­

nisterstwa rolnictwa Rumunia pro­
dukuje mięso w ilości, którą można 
wyżywić tylko dwie trzecie jej lud­
ności, a produkcja roślinna — na 
skutek kolektywizacji i niekompe­
tentnej polityki Ceausescu, wykazu­
je stały spadek. Wstrzymanie eks­
portu żywności do ZSSR zapełniło 
spiżarnie Rumunów na święta i ok­
res noworoczny, jednak w pier­
wszym okresie przestawiania rol­
nictwa na racjonalne metody pro­
dukcyjne, niezbędna jest pomoc z 
zewnątrz.

Francja zobowiązała się do pokry­
cia lwiej części braków żywności w 
Rumunii, po otrzymaniu listy bieżą­
cych potrzeb.

St. Clement....................
St. Sylvester..................
St. Philomena...............
Our Lady of Grace
Our Lady of the Angels 
St. Wenceslaus
St. Stanislaus B&M
St. Mark.........................
St. Genevieve
St. Alphonsus

Kolej 
na Albanię 

(Dokończenie ze str. 1)
Liczące 3 miliony ludzi Albania 

wciśnięta między Jugosławię, Gre­
cję i Morze Adriatyckie, w zasadzie 
nie posiada żadnych przyjaciół i 
jest nastawiona wrogo do ZSSR, 
Chin, Stanów Zjednoczonych i Ju­
gosławii. Niemal 2 miliony Albań- 
czyków mieszka w jugosłowiańskiej 
prowincji Kosowo, gdzie z racji ich 
ambicji autonomicznych często do­
chodzi do zamieszek.

Przebywający na wygnaniu w 
RPA predendent do albańskiego 
tronu, król Lęka obawia się, że 
wprowadzenie zmian w jego kraju 
nie obędzie się bez rozlewu krwi. 
Przypuszcza też, że zmiany nastą­
pią jeszcze w tym roku. Sam chce 
się do tego generalnie przyczynić o 
czym świadczy jego zapowiedź o 
wszczęciu prób zorganizowania ru­
chu oporu. W tym celu król Lęka 
odbędzie serię spotkań ze swymi 
zwolennikami w Europie i Stanach 
Zjednoczonych.-
Jego rząd na uchodźstwie wkrótce 

rozpocznie nadawanie regularnych 
audycji radiowych do Albanii. Pro­
gramy będą przygotowywać lud­
ność do powstania przeciw stali­
nowskim władzom. (eg)

Odpowiedzialność 
sił bezpieczeństwa 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
fania ze strony społeczeństwa. Mu­
simy zrobić wszystko, aby odzy­
skać to zaufanie. Dlatego jestem tu­
taj” — powiedział nowy prokurator 
Czechosłowacji.

Tymczasem czechosłowackie wo­
jsko jest ogólnie bardzo niezadowo­
lone z dotychczasowych reform i 
planów dotyczących armii.

Ponad 150 jednostek przyłączyło 
się w różnej formie do protestów 
głodowych wokół tej sprawy. Żoł­
nierze żądają wyraźnego skrócenia 
okresu służby wojskowej oraz po­
stulują, aby nowe terminy objęły 
także tych, którzy rozpoczęli tę 
służbę wcześniej (a nie tylko — jak 
się planuje — poborowych startu­
jących w r. 1990).

Żądają, aby sprawy dotyczące 
wojska były z nim konsultowane i 
skarżą się, że Forum Obywatelskie 
nie doceniło wagi problemu.

Jak oświadczył min. spraw za­
granicznych Czechosłowacji Jirzi 
Dienstbier, Czechosłowacja nie jest 
zainteresowana w stworzeniu z Pol­
ską federacji, a raczej chciałaby 
nawiązać bliższe stosunki w wielo­
ma krajamai Europy, zwłaszcza 
zachodniej.

Ostatnie wydarzenia zdają się 
potwierdzić tę tendencję. Przyjazd 
do Pragi komisarza Wspólnoty Euro­
pejskiej zbiegł się z powrotem cze­
chosłowackiej delegacji z Izreala i 
podróżą ministra Dienstbiera do 
innych krajów bloku wschodniego.

Co do więzów z Polską to Dienst­
bier podkreślił, że są one szczegól­
nego rodzaju. Oba kraje łączy po­
dobny język, kultura, historia... 
Dodał, że w tym tygodniu mają się 
spotkać w Pradze ekonomiści obyd­
wu krajów, aby przedyskutować 
przyszłe stosunki ekonomiczne i 
współpracę finansową.

Wspomniał również o rozmowie z 
przedstawicielami Rzeczpospolitej 
Polskiej na temat możliwości zjed­
noczenia Niemiec, co jest dla kra­
jów sąsiadujących — jak Polska i 
Czechosłowacja — sprawą dużej 
wagi. (eb) 

Our Lady of Grace.... 
St. Philomena.............
Resurrection..............
Providence-St. Mel...
St. Hyacinth
St. Alphonsus..............
St. Malachy ...............
St. Callistus..................
St. Mark........................
St. Genevieve..............

BOYS

Z żalem donosimy, że najukochańsza żona moja, siostra i ciocia nasza, śp.

Aniela Danuta Drzewiec
(z domu Wilk)

przez nieszczęśliwy wypadek, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. 
sakramentami, dnia 12-go stycznia, 1990 roku, o godzinie 5:00 po płd., 
przeżywszy lat 56.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od godziny 
2 po południu do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 stycznia o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4901 S. Archer Ave. (1 blok na wschód od 
Pułaski), do kościoła św. Brunona (msza św. o godz. 10:00), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Władysław, mąż; Tadeusz Wilk i Kazimierz Wilk, bracia; Genia Gu- 

gala, siostra; Krzysiek Kupiec, siostrzeniec, oraz siostrzeńcy i siostrzenice, 
bratankowie i bratanice; rodzina w Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Szykowny Funeral Home LTD. Telefon (312) 
735-7521.

Pospolite ruszenie w Kambodży
Bangkok (Reuter) — Reżym w 

Phnom Penh czuje się poważnie za­
grożony wobec ostatnich znaczą­
cych zwycięstw oddziałów Czer­
wonych Khmerów.

Premier Hun Sen wydał polece­
nie wciągnięcia do armii kambo- 
dżańskiej wszystkich mężczyzn 
którzy przekroczyli osiemnasty rok

Wiadomości z Rumunii
Bukareszt (UPI, Reuter) — Pią­

tek 12 stycznia był w Rumunii ob­
chodzony jako dzień żałoby za 10 ty­
sięcy ofiar grudniowego powstania, 
w wyniku, którego obalony został 
Nicolae Ceausescu.

Nowe kierownictwo kraju pop­
rowadziło procesję przez Bukare­
szt, na którego ulicach świece, 
kwiaty i owoce znaczą miejsca, 
gdzie polegli ludzie z rąk tajnej poli­
cji Securitate.

W tym czasie w całym kraju dz­
woniły dzwony w tysiącach koś­
ciołów i klasztorów, a w salach kon­
certowych Bukaresztu, Brasova i 
Timiosoary orkiestry grały “Re­
quiem” Mozarta.

☆ -tr ☆

Czołowa gazeta “Romania Libe­
ra” wezwała w piątek wszystkich 
członków partii do palenia swoich 
legitymacji w miejscach uświęco­
nych krwią poległych w powstaniu, 
na znak przestrogi przeciw odro­
dzeniu się nowej partii komunisty­
cznej.

EWG?
Bonn (Reuter) — Minister spraw 

zagranicznych RFN, Hans-Dietrich 
Genscher przypuszcza, że już około 
1993 roku Niemcy Wschodnie mogą 
zostać członkiem Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej.

Nawiązując do demokratycznych 
ruchów w Niemczech Wschodnich, 
gdzie pierwsze wolne wybory mają 
się odbyć w dniu 6 maja, Genscher 
powiedział: “Dalszy rozwój sytua­
cji w tym samym kierunku daje 
NRD szanse na wstąpienie do EWG 
jako oddzielnego państwa bądź w 
ramach zjednoczonych Niemiec”.

W ub miesiącu komisja EWG 
poinformowała Turcję — oczekują­
cą od dłuższego czasu na członko­
stwo w tej organizacji — , że nowi 
członkowie nie będą przyjmowani 
przynajmniej do 1993 roku. Kandy­
daci muszą czekać na decyzję aż do 
sfinalizowania planu zniesienia ba­
rier rynku wewnętrznego.

Natomiast Genscher wyjaśnił, że 
postanowienia te nie dotyczą Nie­
miec Wschodnich. EWG zezwoliła 
na podjęcie negocjacji z NRD na 
temat układu o szerokiej wymianie 
handlowej i współpracy ekonomi­
cznej, znoszącego ograniczenia na 
większość wschodnioniemieckiego 
eksportu do państw Wspólnoty w 
zamian za dostęp firm z państw 
EWG na NRD-owskie rynki..

PN A West Central 
Basketball League 

GIRLS

Widmo rozpadu 
wschodnioniemieckiej 

koalicji rządowej
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

łoną dymną mającą ukryć rzeczy­
wiste cele komunistów, pragnących 
zapewnić sobie właściwe poparcie 
w czasie nadchodzących wyborów 
(6 maja br.) a także stanowi dosko­
nały przykład ciągle obecnego 
wśród Partii Komunistycznej głodu 
totalitarnej władzy.”

Czołowy reprezentant NRD-ow- 
skiej Unii Chrześcijańsko-Demo- 
kratycznej, Alfred Niggemeier, do­
dał:

“Żadne z koalicyjnych stronnictw, 
opozycyjnych wobec komunistów, 
nie pragnie rozpadu koalicji rządo­
wej. Musimy jednak pamiętać, że 
za żadną cenę nie wolno nam do­
puścić do tego, aby powtórzyła się 
historia nadużywania władzy i ter­
roryzowania społeczeństwa.

“Chcemy aby w naszym pań­
stwie zniknęły raz na zawsze wszel­
kie ślady i pozostałości po tajnej mi­
licji “Stasi,” obojętnie jaką nazwę 
przyjąć ma tego typu organizacja 
popierana przez Hansa Modrowa ” 

W czasie ubiegłotygodniowych 
obrad parlamentu, tysiące kierow­
ców taksówek zorganizowało ogro­
mną demonstrację przed Pałacem 
Republiki. Klaksony, trąbki, syreny 
i ogromnych rozmiarów transparen­
ty wzywały komunistów do wystą­
pienia z rządu.

Grupa taksówkarzy zatrzymała 
na chwilę premiera Modrowa i jego 
eskortę, głośno wyrażając swe żą­
dania natychmiastowego przerwa­
nia wypłacania regularnych pobo­
rów byłym członkom wschodnio-

Francuski minister rolnictwa He­
nri Nallet oświadczył, że pierwszy 
statek z ładunkiem mleka dla nie­
mowląt i mąki wyrusza z Marsylii w 
niedzielę, a dalsze transporty będą 
dostarczane ciężarówkami-chłod- 
niami.

Nallet i minister spraw zagrani­
cznych Roland Dumas powiedzieli, 
że Francja wywrze naciski na EWG 
w celu udzielenia szybkiej pomocy 
Rumunii.

☆ ☆ ☆
Patriarcha rumuńskiego Kościo­

ła prawosławnego, Teoktyst, po­
wiedział, że po każdym posiedzeniu 
rady kościelnej musiał wysyłać te­
legram gratulacyjny do Nicolae 
Ceausescu.

Było to jedno z ustępstw, które 
umożliwiały temu kościołowi prze­
trwanie w komunistycznej Rumu­
nii, gdzie w samej stolicy na oso­
bisty rozkaz dyktatora zrównano z 
ziemią 23 świątynie.

Patriarcha podaje dla przykładu, 
że kalendarz kościelny nie mógł się 
ukazać, jeśli nie zawierał dat uro­
dzenia Nicolae i Eleny Ceausecsu, a 
książki o treści religijnej musiały 
zamieszczać portret dyktatora i 
fragmenty jego prac.



Izraelskie “NIE” 
dla OWP

(ST) Najbliższy doradca w spra­
wach polityki zagranicznej izrael­
skiego premiera, Y ossi Ben-Aharon 
wyraził opinię, iż Washington musi 
przyrzec Jerozolimie, że jakikol­
wiek udział przedstawicieli Orga­
nizacji Wyzwolenia Palestyny w 
przygotowywanych rozmowach na 
temat rozwiązania kryzysu na Bli­
skim Wschodzie jest wykluczony.

Ben-Aharon wyraził się w ten 
sposób bezpośrednio po odłożeniu 
na termin późniejszy amerykańsko— 
egipskich i amerykańsko-izrael- 
skich negocjacji w sprawie bli­
skowschodniej.

Amerykański sekretarz Stanu Ja­
mes Baker III nadal czyni wysiłki w 
celu stworzenia korzystnych wa­
runków do przeprowadzenia mię­
dzynarodowej konferencji w wyżej 
wspomnianej sprawie. Szef amery­
kańskiej dyplomacji wraz z upły­
wem czasu ma jednak coraz bar­
dziej sceptyczne spojrzenie na ca­
łość zagadnienia. Przebywającemu 
w tych dniach w Washingtonie fiń­
skiemu ministrowi spraw zagrani­
cznych J. Baker III zwierzył się, iż 
osobiście traci stopniowo nadzieję 
na spowodowanie konstruktywnej, 
przełomowej atmosfery pozwala­
jącej na uzyskanie kompromisu w 
problemie izraelsko-palestyńskim.

(bb) 

Szczęśliwe lądowanie 
po utracie silnika

Tampa, Fla. (UPI) — Prawy 
tylny silnik odpad) w miniony cz­
wartek od samolotu linii lotniczych 
Northwest lecącego nad Florydą, 
lecz awaryjne lądowanie, na sz­
częście, odbyło się bez najmniej­
szych problemów.

Maszyna leciała ze 139 pasaże­
rami i sześcioma członkami załogi 
na pokładzie z Miami do Minneapo­
lis, kiedy silnik odpad! w okolicy 
miasta Cross City.

W niewielkiej odległości od Tal­
lahassee pilot zgłosił wieży kontrol­
nej utratę silnika. Maszyna została 
skierowana do Tampa, gdzie wylą­
dowała bez żadnych uszkodzeń.

Do tej pory nie wiadomo, co było 
przyczyną tego incydentu. Wcześ­
niej nie notowano podobnych prob­
lemów z samolotami typu Boeing 
727 wyposażonych w trzy motory 
napędowe.

Trwa intensywne śledztwo w tej 
sprawie oraz prowadzone są poszu­
kiwania zaginionego silnika, (ak)

★ Pomoc Domowa

LIVE IN 
HOUSEKEEPER 
If you make gołąbki we need you! 
Nice family in Northbrook needs 
single Polish woman 25-45 yrs. old, 
to take care of l‘/i yr. old twin girls. 
Very, very good babies. Own room 
and bath. Must speak English. No 
smoking. No driving. No experien­
ce needed, will show you every­
thing. Top starting salary. Must 
stay 1 year. Saturday, Sunday off. 
Long term job. Start now!!

Call Sheri 480-5435 days 
948-8865 after 7 p.rn, _

AGENCJA MAGDA 
PRACE DLA KOBIET 

Z zamieszkaniem lub bez.
Trochę angielskiego. 10:00-6:00

2930 Ń. MILWAUKEE

HOUSEKEEPER LIVE-IN 
References required. Must drive. Prefer 
single mature woman for 3 adults. Must 
be able to communicate in English. Li­
bertyville location.

Please send resume to: 
Box 686 Zgoda 

55 E. Jackson Blvd. 
Suite 1820 

Chicgo, IL 60604-4106  
MOVE TO FLORIDA 

Live-in nannies wanted for Palm 
Beach County. Child care experien­
ce required. Foran application call: 

1-800-458-4808 
THE RF.NTLEY AGENCY, INC.

FEMALE LIVE-IN 
COMPANION 

To care for handicapped, middle 
age female. Room and board, plus 
salary. Complete care and light 
housekeeping.

English speaking preferred. 
286-0731___________

POTRZEBNA KOBIETA 
Do dwóch starszych osób.

Z zamieszkeniem lub bez. Znajo­
mość j. angielskiego nie wymagana.

Tel.: 286-4741 
BARDZO DOBRE PRACE 

DLA KOBIET Z 
ZAMIESZKANIEM LUB BEZ 

Opiekswiad starszymi osobami, 
opieka nad dziećmi.

Lub gospodynie domowe.
Zarobki w zależności od znajomości 

j. angielskiego $200-$400 
Agencja 2005 N. Milwaukee 

278-3446

Do Wynajęcia

★ Posiadłości w Polsce

 Si.

Parcele (

GOVERNMENT seized vehicles, 
from $100. Fords, Mercedes, Cor­
vettes, Chevys. Surplus. Buyers 
Guide (1) 805-687-6000, Ext. S-9725.

WYNAJMĘ mieszkanie w okolicy
Milwaukee/Addison. 736-4804

’85 TOYOTA 60 tys. mil w dobrym 
stanie. Cena $4,900.00. 736-1030 w 
jęz. ang.______ ________________

DO WYNAJĘCIA pokój w basemen- 
cie. 4937 W. Roscoe. Belmont-Lara­
mie. 286-8462.

TOMASZÓW Mazowiecki Sprzedam 
własnościowe mieszkanie M-3 z 
meblami i telefonem. Dzwonić: 
945-7854.

MUSICIE ZOBACZYĆ
Ten wspaniały 3 sypialniowy dom. 
Pokój rodzinny z kominkiem, kuch­
nia i łazienka na zamówienie i dużo 
więcej. Po więcej informacji dzwoń 
dzisiaj Re/Max Suburban.

398-3050 — Gloria

DO SPRZEDANIA
Parcelę z garażem i biurem w sercu 
Polonii, nadające się na każdy inte­
res lub budowę. Po informacje 
dzwonić:
685-2231 lub 965-3565 wieczorem, 
prosić Janinę lub Aleksa.

ODDZIELNE POKOJE DLA PAŃ 
Na słonecznym, drugim piętrze 
oraz “studio apt.” — kawalerka w 
basemencie dla 2 osób. Okolica La­
ramie — Irving Park.

777-2775 lub 283-7945

3 POKOJE
Częściowo umeblowane na pierw­
szym piętrze. $490 łącznie z użyte- 
cznościami. S. Pulaski-63rd.

425-1529 aibo 581-4555

ŁADNE MIESZKANIE 
“Studio Apartment” 

W budynku apartamentowym. Pralnia 
na miejscu. Niski depozyt. Tel.: od 8 rano 
- 9 wieczór, oprócz niedziel.

489-6623

Kupujemy Domy
Bezpośrednio od właścicieli

Polonia Realty 
588-1394

BELMONT/AUSTIN
Ładne 1 sypialniowe, umeblowane, 
ogrzewane, na pierwszym. Od 15 
stycznia. Pralnia na miejscu.

745-3995

3917 W. ADDISON 
Ładne, jasne, duże 21/i i 4-pokojowe 
apartamenty, nowoczesna kuchnia, 
łazienka, piec, lodówka, ogrzewa­
nie, dekoracja, blisko centrum han­
dlowego i transportacji.

(-708) 544-3699 
Diversey/Narragensett 

Duże 2 sypialniowe mieszkanie do 
wynajęcia. Ogrzewanie włączone w 
rent, nowe dywany. $500.

Tel.: 307-8608

OKOLICA BELMONT-HARLEM
1 mieszkanie 3 sypialniowe oraz 1 
studio z niższym czynszem w za­
mian za pomoc przy utrzymaniu 
budynku.

777-3068

/MWMMAMAMWW
KUPNO TYGODNIA!

2-mieszkaniowy, murowany 
w okolicy Jefferson. Blisko 
kolejki i autobusów Wyjątko­
wo duże 4- i 3-sypialniowe 
mieszkania. Nowy piec do 
ogrzewania, dach i okna sz­
tormowe. Izolowany i kryty 
aluminium porch. Duży garaż 
na 2 auta. Cena $175,000.

OKAZJA DLA 
KONTRAKTORA 

Murowany budynek do remon­
tu. 4 apartamenty plus angiel­
ski basement z możliwością 2 
dodatkowych mieszkań. Oko­
lica na zachód od Wicker 
Park, gdzie ceny domów bar­
dzo szybko wzrastają. Cena 
$79,900.

HELENA KARAS 
Agent 

774-5550: Biuro 
470-1997: Dom

STUDIO do wynajęcia. Ogrzewane, 
ciepła woda, lodówka, piec. 777- 
1060__________________________
4 POKOJE — 2 duże sypialnie. Piec 
i lodówka. Dla małżeństwa. Bez 
zwierząt. 5300-2600 N. 889-4587
3*Z> pokoi. Okolica Belmont - Cen­
tral. $400 łącznie z ogrzewaniem. 
889-5540______________________
DO WYNAJĘCIA JACKOWO

Świeżo odnowione 2 sypialniowe 
mieszkanie na pierwszym.

Tel. 283-3664
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★ Pomoc Domowa !
— " i
CUSTODIAL HOUSEKEEPER

To perform variety of janitorial and 
cleaning services for residential retire­
ment community. Full time, 8-4:30, M-F. 
Pleasant environment, excellent bene­
fits. Please call Anna Mui 708—480-6350 
Must be able to communicate fluently in 
English. Covenant Village of Northbrook 
2625 Techny Rd,______ Northbrook, IL

' LIVE-IN COMPANION
j FOR HANDICAPPED WOMAN

Must speak English. Call:
(708) 595-1142

; Between 9 a.m.-5 p.m,

jf Pracą Żeńska
PART TIME 

TUESDAY/SATURDAY
6 A.M.-9 A.M. Cleaning woman to 
do office cleaning in Chicago. Must 
speak English.

Tel.: 707-8599
POTRZEBNA KOBIETA

Do sprzątania biur w budynku. Oak 
Park/Maywood. Musi mówić po 
Angielsku i posiadać samochód. 
Praca od poniedziałku do piątku od 
5 P.M. do 11 P.M. $5.00 na godzinę. 
________ 472-0200____________  
POTRZEBNA kobiety do serwisu 
sprzątającego. 283-4322 rano._____

POTRZEBNE 
PIELĘGNIARKI 

ze znajomością j. angielskiego. 
$300 i więcej.

Tel.; (708) 564-3547

MANICURIST 
Experienced

2 nights a week + Saturdays. Must 
speak English. Park Ridge.

(708) 823-3170
FEMALE

MACHINE OPERATORS
Must speak English. Apply at: 
INTERNATIONAL MACHINE

& TOOL WORKS 
2030 W. Rascher Ave.

Chicago, Illinois
Experience Counter
Dry cleaning business.

Fluent English nessecary.
For information:

Call: 545-1445
JACKIE’S DOMESTIC SERVICE 
Pani do opieki nad starszą panią z 
zamieszkaniem 6 dni w tygodniu. 
$360. Znaj. jęz. angl. wymagana. 
132 East Irving Park, Wood Dale, Il 

595-5232

Poszukuje Pracy

Lekarz z Polski
i Z podstawową znajomością angiel­
skiego, prawo jazdy, samochód, 
zaopiekuje się starszą lub niepeł­
nosprawną osobą, z zamieszkaniem.

Tel.: 774-0285
LEKARKA Z POLSKI
Zaopiekuje się starszą chorą oso­
bą lub dzieckiem. Angielski.

539-1290
LEKARZ Z POLSKI

Zaopiekuje się osobą starszą lub 
chorą. Angielski do porozumienia.

539-1290
50-letni MĘŻCZYZNA

Zaopiekuje się starszą osobą — 
małżeństwem, umie gotować i wy­
konywać wszystkie roboty domowe 
i drobne naprawy.

CZESŁAW TEL. 980-0683
ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem w 
swoim domu. Okolica Foster/Pula- 
ski. Tel.: 267-2367

jf Praca

POL STUDIOS INC.
Poszukuje 

Sprzedawców 
Reklam. 

Wysokie komisowe.
Proszę dzwonić:

588-6300
Prosić o kontakt z Agatą

SHANNON LUMBER 
COMPANY

Przyjmie odpowiedzialne, energi­
czna osoby (mężczyźni lub kobiety) 
na następujące stanowiska:

1. Kasjerzy — cały lub częściowy' 
etat

2. Sprzedawcy — część etatu
3. Magazynierzy — cały lub część: 

etatu
4. Obsługa klientów—część etatui 

Dobra zapłata — ruchome godziny. 
Znajomość polskiego i angielskiego 
dużym plusem.
Wyszkolimy odpowiednie osoby.

Po więcej informacji proszę 
dzwonić do Mike 286-4512

if Praca

CLEANING
We need dependable people who 
take pride in their work to join our I 
team. Northwestern and western 
suburbs. Flexible hours. Good pay. n 
Must have reliable transportation.

MAIDS UNLIMITED
 (708) 595-5515

POTRZEBNY ZESPÓŁ OSOB
Do nadzorowania ludzi pracujących przy 
sprzątaniu grupowym.

Ruchome godziny pracy.
Praca dla osób z doświadczeniem przy 
nadzorze i sprzątaniu grupowym. Konie­
czna znajmość obsługi automatycznej 
maszyny do ściągania wosku i polero­
wania (scrubber/buffer). Codzienne ruty­
nowe sprzątania sklepu. Poprzednie sp­
rzątanie sklepów pomocne. Dobre wyna­
grodzenie i świadczenia oraz zniżka dla 
pracowników. Musi mówić po angielsku. 
Zgłaszać się osobiście.

Venture
6250 Northwest Hwy. 

CRYSTAL LAKE
___________ E/O/E M/F__________________

ASST. MGR.
Bi-lingual mgr. wanted. N.Y.S.E. 
Intera Corp, has several openings in 
N.W. Chicago branch. No exp. nec. 
free training and great co. benefits.

For appointment call: 
Mr. Leon 312-774-9600

EARN MONEY reading books! 
$30,000/yr. income potential. De­
tails. (1) 805-687-6000 Ext. Y-9725.

POTRZEBNY PIEKARZ
Z doświadczeniem. Dobra zapłata.

Teł, 486-8870
NEEDED ONE 

EXPERIENCED TAILOR 
One experienced fitter tailor.

Call 298-3333 
Ask: Abe Cogan

DRAFTING 
ENTRY LEVEL POSITION 

Available Carol Stream and Naper­
ville location. Must speak English.

CALL RECEPTIONIST 
FOR APPOINTMENT 

708-690-6700____
BUSY AWARD 

MANUFACTURER 
Looking for full time and part time help 

for the following positions:
• Assemblers
• Screeners
• Order Pullers/Drivers
• Engraving Dept.

Must be able to read and speak fluent 
English. Apply at SPORTS AWARDS 
Monday afternoon 1 to 4 PM and Thurs­
day mornings from 8:30 to 12 noon.

4351 N. MILWAUKEE 
282-8060 

Ask for Sharon

OPERATORZY 
MASZYN DO SZYCIA 

OSOBY DO PRASOWANIA 
Pełen etat. Wymagane do 
świadczenie. Fabrykant odzieży 
oferuje stałą pracę, wspaniałe 
świadczenia i wspaniałe wa­
runki pracy. Zgłaszać się: 

KOREX 
3640 W. Lawrence, Chicago

MAIL SORTERS
PART TIME POSITIONS

20 to 25 hours per week. Afternoons 
and Evenings. Perfect for house­
wives, students or UPS workers. 
Niles area.

CALL ROGER AT
647-1455

AUTO SALES
Polish-American speaking experienced 
salesman wanted. Free demo, insurance 
and many benefits. See Jim:

RAY KIM FORD 
6500 N. Western Ave.

POTRZEBNA osoba do pracy biu­
rowej oraz lakiernik samochodowy 
i blacharz samochodowy. 860-2929
FAST growing company needs pea- 
ple. (1-312) 622-4201

if Pracą Męska
FUGOWANIE-MUROWANIE 
Znana firma kontraktorska wzna­
wia przyjęcia pracowników z do­
świadczeń na stanowiska

—murarzy
—tuckpointers
—kierowników grup
—pomocników

Wysokie stawki, doskonałe warunki 
pracy, ubezpieczenie i inne świad­
czenia. Po więcej informacji zgłoś 
się osobiście lub zadzwoń aby umó­
wić się na spotkanie. Tel. 286-4100, 
4340 W. Addison, Chicago.
Liczba przyjęć ograniczona.

KONSERWATOR MECHANIK
Poszukuje osoby z doświadczeniem w 
pakowaniu i procesie konserwacji ma­
szyn, wykrywaniu usterek elektrycznych 
i systemu mechanicznego wyposażenia o 
szybkich obrotach. Musi mieć wiedzę w 
dziedzinie zaprogramowanych kontroli. 
Kandydat musi mieć minimum 3 lata 
doświadczenia, dyplom ukończenia szko­
ły średniej, lub szkoły równoznacznej. 
Musi mówić trochę po angielsku. Proszę 
zgłaszać się osobiście — nie telefonicz­
nie.

SIMON BROTHERS BAKERY 
4820 WASHINGTON ST. 

SKOKIE, IL. 60077 
Egual Opportunity employer

’★ Praca Męska j 

MACHINISTS 
A Lifetime Opportunity 
Be a part owner of an expanding, 
profitable business. Enjoy top wa­
ges, bonuses and the best benefits in 
Chicagoland. Work with technolo­
gically advanced equipment. Re­
ceive regular pay raises and more. 
If you have experience in precision 
machining such as ID/OD grinding, 
CNC machining, turning, milling or 
gear cutting, you could qualify for 
all of the above benefits.
We will also consider machining 
apprentices or inexperienced indi­
viduals who are interested in ma­
chining and have a strong mechani­
cal aptitude.
Don’t miss this opportunity. Call the 
Human Resources Dept, at:

(708) 543-9570 
OVERTON GEAR 

AND TOOL 
CORPORATION 

530 Westgate Drive 
Addison, IL 60101 

Equal Opportunity Employer M/F 

SHIPPING/
RECEIVING CLERK 

Experience required in all phases of 
shipping including: preparing work, 
packaging for safe shipping, and loa­
ding trucks. Duties include making some 
deliveries. Apply in person: 
LAYSTROM MANUFACTURING 

3900 W. PALMER
Manufacturer in Schaumburg has im­
mediate openings:
• Grinder — some exp. nec.
• Molding department

Will Train
Must be able to communicate FLUENT­
LY English.

Call: A MAGOCH 
(708) 980-7400

MECHANIC
Busy Shell station seeks head me­
chanic. Exec, new up-to-date equip. 
Clean, well-maintained shop. Eani 
top pay. Immed. opening. Call Jim 

708-562-1645 Northlake. 

FACTORY
Metal Fabrication Job

Shop located in West Chicago loo­
king for Press Brake Setup person. 
Must read blueprints and speak 
some English.

708-293-0010 
Ask for A. J. or Ed

SUPERVISOR
For construction co. needed. Know­
ledge of blueprints and previous ex­
perience required.

545-0940 
LOOKING FOR 

SALES PERSON 
for electronic shop. English/Polish 
speaking.

252-6405 
POTRZEBNY MECHANIK 
DO REPERACJI TRUCKÓW 

Proszę dzwonić od 8 do 5 po poł.
od poniedziałku do piątku.

890-9308
AUTO TECHNICIANS 

sales oriented persons for new hi- 
tech oil change facility. Comp, 
salary. Northbrook locations. Own 
transportation necessary. Must 
read, write & speak FLUENT Eng­
lish.

Call Al, 699-7167 
STATIONARY BOILER ENG. 

Must have current City of Chicago sta­
tionary engineer’s license. Experienced 
on high pressure steam boiler. Willing to 
work shift work. Must speak fluent Eng­
lish. Please call:

UNIVERSAL EDIBLE OILS 
312-523-0214— Ask for Dado Pugeda. 
POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
LAKIERNIK SAMOCHODOWY 

Musi mieć własne narzędzia. Zakład z 
mówiącym po poł. personelem. Proszę 
zgłaszać się osobiście:

DEER PARK COLLISION 
20168 N. Rand Rd., Palatine 
(na północ od Lake Cook Rd.) 
Proszę zgłaszać się w jęz. ang.

POTRZEBNI PRACOWNICY 
Do budowy nowych domów, z do­
świadczeniem budowlanym.

(708) 742-5779
PRACA MĘSKA
SPRZĄTANIE SKLEPÓW 

w STANIE WISCONSIN 

(1-414) 363-3900 
Custodian/Full Time

Experienced in building maintenance 
and repairs; cleaning, lawn care, snow 
removal. 8 A.M.-4:30 PM. Monday thru 
Friday. Some Sundays A.M. hours.

OAK PARK TEMPLE 
1235 N. Harlem Ave 

Oak Park II. (1-708) 386-3937 
POTRZEBNI stolarze z doświad­
czeniem w USA do kontraktora. (1- 

708) 439-5037 po 7 P.M.__________

Potrzebny 
MURARZ 

z umiejętnością fugowania od zaraz.
Tel.: 582-5508 _____

PRACOWNIKÓW do kontraktora z 
doświadczeniem od zaraz. 478-3701

KURSY AZBESTOWE
Dla robotników, “supervizorow” oraz na przed­
łużenie posiadanej licencji. Informacje i zapisy.

Tel. 283-2200 lub 777-6943

★ AUTA

PC CENIE HU.RTOWEJ
DLA PRYWATNYCH

OSÓB
i AUTA UŻYWANC

Począwszy od 

$300 
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY fO POLSKU 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. IL 
Tel 631-5463 lub 631-9000 

łaziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELĘ

jf Chcę Kupić
KUPIĘ stare motocykle obojętnej 
marki. 274-2539

jf Interesy >
FLORYDA

Bardzo dobrze prosperujący clea­
ning Service (Commercial/Residen- 
tial) sprzedam. Poważne oferty lub 
informacje. Proszę dzwonić wie­
czorem.

(1-305) 785-5725
SHOE REPAIR

SHOP FOR SALE
Busy shop and Chicago Suburbs.
Berwyn, II. $19,500

Call in English 484-7763

it Rozmaite
TOWARY NIEZBĘDNE DLA 

POWTRACAJĄCYCH DO POLSKI 
—Transformatory; Posiadamy transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto­
wid, magnetofon, suszarka.
—Aparty fotograficzne automatyczne z wbudowaną 
lampą błyskową od $25 w zywż (Pentax, Konica, Ca­

non, Yashica, ikon, Konin, Minolta).
—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsce. 
—Telefony na polski system od $6 w zwyż. Posiadamy 
także telefony bezkablowe 110/220V.
—Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.
—Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió­
ra chińskie, piórniki, linijki z kaluulatorem słone­
cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki, 
baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki 
japońskie, różańce które świecą w ciemności.
—ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 
zegarki elektroniczne breloczki do kluczy kredki 
mazaki, kosmetyki.
—Wywołujemy w ciągu 24 godzin filmy; (24 zdjęcia 
$3.95,36 zdjęć $5.95).
—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota i 
srebra. Posiadamy piękne koraleoraz wyroby ze złota i 
korala.

Zapraszamy od 11-8-ej 
GOLDMART 

3113 N. Milwaukee 
Tel: 463-5583 

P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra.

SPRZEDAM szlifierkę do parkietu 
oraz bafiarkę, wysokoobrotową. 
274-2539_______________________
POSZUKUJE wspólniczki do pro­
wadzenia biura matrymonialnego 
523-4578___________________ ___
LODÓWKA w bardzo dobrym sta- 
nie do sprzedania. 767-9468

if Usługi

HYDRAULIKA
OGRZEWANIE

24 godz. serwis.
Tel.: 583-5328

i

DENTYSTA
Pacjenci prywatni j ubezpieczeni. 

Spłaty w ratach. 
Od 9 AM-10 PM

BEZBOLESNE LECZENIE
4417 N. Central 282-4021

DENTYŚCI
Wygodne godziny wieczorne.

Nieskie ceny. i
;3033 N. Milwaukee 486-8889 
SAMOCHODY naprawiam u Ciebie^ 
lub u siebie. 539-3243 lub 889-5386.
GIMNASTYKA korekcyjna, ćwicze­
nia rehabilitacyjne u ciebie w domu 
286-9550

'if Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI, małe i dużl; 
486-2911.
PRZEPROWADZKI trockTem. 869^
9077, 622-6794,

PRZEPROWADZKI truckiem. Tel.: 
867-7527

/y Naprawy Lodówek
‘ 'n* ■-___
• LODÓ WKI • KLIMA TYZA TORY 

•PRALKI • SUSZARKI
• KUCHENKI • OGRZEWANIE 

GWARANCJA
» 685-7052  
NAPRAWA'lodowek Tel. 486^6751.
LODÓWkt, klimatyzatory, pralki, 
suszarki. Gwarancja. 736-5635.

★ Ogrzewanie
NAPRAWA pieców do ogrzewania 
oraz roboty hydrauliczne. 394-9471.

I
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Żal nie zmyje winy ani życia nie wróci
Pijany kierowca skazany za nieumyślne zabójstwo

Sędzia Sądu Karnego, Michael P. 
Toomin skazując 26-letniego La- 
viera Matosa na karę 10 lat więzie­
nia za spowodowanie śmierci dwoj­
ga nastolatków wyraził żal, że pra­
wo nie przewiduje serwowania 
wyższych wyroków za to przestęp­
stwo, kawlifikowane jako nieu­
myślne zabójstwo.

Matos z dwojgiem przyjaciół, 
urzędników sądu ruchu drogowego 
Traffic Court, 32-letnią Cynthią 
DeAngelis i pełniącym funkcję za­
stępcy szeryfa Pedrem Cervante- 
sem (1.27), poszli po pracy do pobli­
skiego baru.

Matos i DeAngelis zażyli kokainę, 
po czym cała trójka popijała przez 
następne cztery godziny.

Gdy rozstali się, Matos w stanie 
kompletnego zamroczenia wsiadł w 
samochód i jadąc pod prąd potrącił 
15-letnią dziewczynę i 14-letniego 
chłopca, którzy zginęli na miejscu 
na oczach babki, stojącej obok na 
chodniku.

Po tragedii przyszło otrzeźwie­
nie, i ta sama trójka znów spot­
kała się tym razem w domu Matosa 
aby przedyskutować sposób zatu­
szowania całej sprawy. DeAngelis 
zgodziła się odprowadzić samochód 
Matosa, a ten zgłosił na policji jego 
kradzież.

Jedynie dzięki ekspertyzom śled­
czym udało się ustalić z jakiego 
samochodu pochodzi rozbite luster­
ko, a następnie powiązać fakt zgło­
szenia kradzieży w wypadkiem i 
ustalić osobę sprawcy.

Lavier Matos wysłuchał wyroku 
ze łzami w oczach, pełen skruchy i 
przepełniony żalem, że nie jest w 
stanie naprawić tego co się już 
stało.

“Zaklinam ludzi, proszę, nie 
pijcie gdy prowadzicie samochód. 
Skończy się to tak, jak u mnie — 
zabiciem człowieka”.

Głosem drżącym z emocji Matos 
oświadczył, że przez resztę życia 
spóbuje udowodnić, że w rzeczywi­

stości jest innym człowiekiem, niż 
był w dniu kiedy pijany prowadził 
samochód.

I odwróciwszy twarz w kierunku 
rodzin ofiar wypadku, wyraził raz 
jeszcze nie stokrotny, ale zwielok­
rotniony do miliona żal, że ich dzieci 
wskutek jego głupoty stały się 
kolejnymi liczbami w straszliwej 
statystyce.

Obrońca Matosa Matt Walsh 
ostrzegł w swej mowie, że alkohol i 
narkotyki mogą zmienić najłagod­
niejszą osobę w potwora, czego 
przykładem był jego klient.

Niestety, żal ani skrucha nie 
zmyje piętna winy, odpowiedzial­
ności za śmierć dzieci, nie przywró­
ci im życia i nie ukoi bólu rodziców 
po stracie.

Ciotka 14-letniego Davey White, 
Frances Griebahn oświadczyła pod 
adresem sprawcy i dwoją współ­
winnych, że przecież byli dorośli, a 
w pracy stykali się z podobnymi 
wypadkami i powinni byli tym jaś­
niej przewidzieć skutki. (ad) 

Ulgi w . . . . . . . . . . . . domów nie wzrosnę
Ustawa odniosła porażkę w Izbie Rep. Illinois

Springfield (CST.CT) — Legisla­
tora Illinois odrzuciła projekt 
ustawy o zwiększeniu ulg w podat­
kach od nieruchomości. Do porażki 
doszło już w stanowej Izbie Rep­
rezentantów, gdzie do przeforso­
wania projektu zabrakło 5 głosów, 
w związku z czym Senat już w ogóle 
nie musiał go rozpatrywać.

Pomysłodawcą projektu był “ase­
sor” powiatu Cook, Thomas C. 
Hynes, a jego promotorami w par­
lamencie stanowym—senator sta­
nowy Ted Lechowicz (demokrata z 
Chicago) oraz senator stanowy Al­
do A. DeAngelis (republikanin z 
Olympia Fields). Obydwaj ustawo­

dawcy są równocześnie kandyda­
tami na urząd przewodniczącego 
pow. Cook.

Przypomnijmy, że ostatnia sesja 
Legislatury stanowej była krótka— 
bo trwała tylko dwa dni. Legislato­
ra wznowi obrady 7 marca, a jej 
uwaga skupi się głównie na preli­
minarzu budżetowym na r. 1991, au­
torstwa gubernatora Jamesa 
Thompsona.

Przewodniczący Senatu—Philip 
J. Rock (demokrata z Oak Park) 
wyraził zadowolenia z faktu, że se­
natorzy nie musieli głosować w 
sprawie — jego zdaniem—kontro­
wersyjnej i niedopracowanej 

ustawy. Rock stwierdził również, że 
wszyscy ustawodawcy są sercem 
za ulgami w podatkach od nieru­
chomości, ale przecież nie można 
wprowadzać tego rodzaju ulg kosz­
tem szkół i lokalnych zarządów.

Ze stanowiskiem Rocka nie zgo­
dził się Ynes, wg. którego zdaniem 
ani oświata ani administracje posz­
czególnych miast i miasteczek nie 
ucierpiałyby.

Z kolei rzecznik prasowy Thomp­
sona — David Fields stwierdził, że 
gubernator nigdy nie podpisałby 
ustawy o ulgach, w tej formie w ja­
kiej została ona przedłożona Legis­
latorze.

Nowa reguła Lotto

Zgubiłeś kupon? 
Nie wypłacą ci wygranej!

Springfield. (CST) —Gracze w lot­
to muszą strzec swych kuponów lo­
teryjnych jak oka w głowie, w ub. 
tyg. w Illinois weszło w życie nowe 
prawo, mówiące o tym, że wygrana 
w loterię stanową może zostać wyp­
łacona tylko za okazaniem kuponu.

Tak więc okraszone obficie łzami 
opowieści o zgubionym kuponie, nie 
będą już więcej skutkować. Władze 
loterii stanowej nie mogą—w myśl 
nowego prawa—wypłacić wygranej 
bez jej dowodu.

Władze loterii Illinois zwróciły się 
do ustawodawców stanowych o wp­

rowadzenie tego rodzaju regulacji 
prawnej, zaraz po tym, jak Sąd Ok­
ręgowy Pow. Cook zarządził wypła­
cenie $3 min wygranej Juliusowi 
Russell Jr., woźnemu szkolnemu z 
Chicago.

Russell utrzymywał, że zgubił 
kupon dokumentujący wygraną i 
równocześnie zapewniał, iż od wielu 
już lat gra na te same numery.

Wskazał również na miejsce, 
gdzie wykupił losy, na Edmar 
Foods, 11424 S. Western. Sklep ten 
figurował zresztą w pamięci kom­
putera jako miejsce, gdzie padła 

wielka wygrana, do której nikt nie 
rościł żadnych pretensji.

Przedstawiciele loterii stanowej 
nie chcieli wypłacić nagrody Russe- 
lowi, powołując się na przepisy. Po 
dokładniejszym zbadaniu sprawy 
okazało się jednak, iż precedens 
łamania przepisów został już wcze­
śniej stworzony przez same władze 
stanowe, które wypłacały nagrody 
w przypadku mniejszych wygranych 
—“piątek” i “czwórek.”

Nowe prawo stanowe kładzie 
oczywiście kres temu preceden­
sowi. (ao) 

Niech żyje śmiech po premierze kabaretu “Ajencja”
Poczynając od ubiegłej soboty 

środowisko polonijne w Chicago 
wzbogaciło się o własny kabaret. 
Inicjatywy tworzenia scenek kaba­
retowych w tutejszym środowisku 
istniały oczywiście od dawna. Było 
ich sporo. Poziom ich był bardzo 
różny i wszystkie miały z zasady 
jedną wspólną cechę: kończyły się 
niewypałami, słowem — “śmiercią 
naturalną”.

Kabaret “Ajencja”, który zap­
rezentował swe premierowe przed­
stawienie w sobotę w restauracji 
“Teresa II” na Milwaukee Ave., 
wydaje się posiadać wszelkie za­
datki na to, iż przetrwa trudny 
zazwyczaj “czas próby” i zdoła się 
uplasować na stałe w skromnym 
raczej i mało urozmaiconym rozryw­
kowym życiu społeczności polonij­
nej w Chicago.

Sobotnie premierowe przedstawie­
nie cieczyło się dobrą frekwencją i 
ciepłym odbiorem widowni. “Ajen­
cja” opiera się na doświadczeniu 
estradowym i talencie czworga 
osób, z których każde wnosi do pro­
gramu kabaretu własne, cenne atuty 
i których walory artystyczne oraz 
zapał sceniczy świetnie się uzupeł­
niają, tworzą w sumie program ka­
baretowy dobrze wyważony, świeży 
i podany w wartkim tempie.

Nazwisko Janusza Letko jest do­
brze znane publiczności chicagow­
skiej. W ostatnich 10 latach uczest­
niczył on w wielu inicjatywach ka­
baretowych i estradowych, jest 
znany z umiejętności dobierania 
celnych tekstów i rzetelnego przy­
gotowania tego, co prezentuje pub­
liczności; umie przy tym nawiązać 
szybko dobry kontakt z widzem.

Natomiast nazwisko aktora sce­
nicznego i estradowego Jerzego Ja­
neczka pamiętają chicagowscy by­

walcy teatralni sprzed lat 6. Zapisał 
się on wówczas kilkoma dobrze op­
racowanymi rolami (m.in. w “Emi­
grantach” Mrożka) oraz popisami 
estradowymi. Od jesieni Janeczek 
jest znowu w Chicago i należy cie­
szyć się, iż mógł on dołączyć do nie­
licznego grona tutejszych aktorów.

“Spirituis movens” kabaretu 
“Ajencja” wydaje się być doświad­
czona i dysponująca szerokim wa­
chlarzem możliwości sceniczno-estra- 
dowych aktorka z Polski — Danuta 
Borowiecka, która podobnie jak 
Janeczek, przebywa w Chicago od 
jesieni. Jej występy ożywiają pro­
gram. Borowiecka potrafi podać w 
ciekawy sposób “piosenkę aktor­
ską”, przeistoczyć się w cyrkowego 
clowna, inteligentnie prowadzić dia­
log, a i w monologach nie jest nud­
na. Do tego, co robi na estradzie — 
potrafi wciągać w naturalny sposób 
publiczność.

Atutem przedstawienia jest także 
akompaniament w wykonaniu Hen­
ryka Karasiewicza. W powiedze­
niu, iż dobry pianista stanowi co 
najmniej w 50% o powodzeniu imp­
rezy — nie ma żadnej przesady.

Na polonijnym “bezrybiu”, w sy­
tuacji, w której od dawna odczuwa 
się brak dobrych akompaniatorów, 
nowe sprawne palce i muzykalne 
ucho nie są bez znaczenia.

Dekoracje wykonała Zyta Bog­
danowicz.

Wyrównany poziom, dobre tem­
po, profesjonalny szlif aktorski, oto 
cechy które wiążą się w pierwszym 
rzędzie z premierowym przedsta­
wieniem “Ajencji”. Teksty są na 
ogół celne. Charakteryzuje je trafny 
dobór. Przedstawienie jest być może 
nieco — jakby powiedział! Amery­
kanie — “oversexed”, ale to, oczy­
wiście — jest sprawą gustu. Chwi­

lami śmiałość graniczy w nim z 
szarżą, czego z pewnością należy 
się wystrzegać.

Wszystkie chyba teksty pochodzą 
z Polski. Ostatnie wypadki w kraju 
biegną w tempie tak szybkim, iż 
najbardziej nawet aktualny tekst o 
zabarwieniu politycznym starzeje 
się z dnia na dzień. Dzieje się tak 
niestety również w przypadku nie­
których tekstów prezentowanych w 
omawianym programie. Jednocześ­
nie odczuwa się dotkliwy brak ak­
tualnej, miejscowej (polonijnej) sa­
tyry, bez której w przyszłości trud­
no sobie wyobrazić życie polonijne­
go kabaretu. Lukę tę — jak słysza­
łem — mają artyści wkrótce wy­
pełnić.

Jak już wspomnieliśmy na po­
czątku wydaje się, że “Ajencja” ma 
wszelkie szanse na przetrwanie 
pierwszego, trudnego okresu, pod 
warunkiem, iż urozmaici swoje 
programy (co oczywiście nie jest 
sprawą łatwą), że poszerzy grono 
występujących artystów i wprowa­
dzi do programu aktualną miejs­
cową satyrę.

I jeszcze jedna uwaga. . . pro­
gram mógłby być nieco krótszy. W 
sumie jednak warto wstąpić w so­
botni wieczór do “Teresy II” aby 
przy dobrym ciastku i kawie spę­
dzić z aktorami “Ajencji” dwie go­
dziny, słuchając piosenek, mono­
logów, skeczów i dowcipów — pod 
hasłem “Niech żyje śmiech!

. .

Andrzej Azarjew

Kolejna tragedia 
na Clavey Road
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Na fatalnym skrzyżowaniu Edens 
Expressway i Clavey Road w High­
land Park wydarzył się kolejny tra­
giczny wypadek.

Mikrobus prowadzony przez 36- 
letniego Sabo Lajos z Genoa City w 
Wisconsin uderzy w tył przyczepy 
ciężarówki z Ontario, która stała na 
światłach skrzyżowania.

Policja przypuszcza, że kierowca 
mikrobusu zasnął i nie zdążył 
wyhamować mimo, że jechał z 
prędkością mniejszą niż obowiązu­
jąca.

Skrzyżowanie Clavey Road jest 
pierwszym, na którym autostrada 
1-94 zmienia się w drogę szybkiego 
ruchu nr 41 biegnącą w kierunku 
północnym. Mimo sygnalizacji 
ostrzegawczej w ostatnich dziesię­
ciu latach zginęło tam 10 osób a od 
1976 wydarzyło się łącznie ok.500 
wypadków.

Tym razem zderzenie zakończyło 
się śmiercią kierowcy z Wisconsin, 
którego samochód wbił się dosłow­
nie w tył ciężarówki, łamiąc jej oś. 
Brygady straży pożarnej i policji 
musiały wrak mikrobusu przecinać 
palnikami. Kierowca ciężarówki 
nie odniósł obrażeń.

Na deskach projektantów pow- 
staje plan przebudowy skrzyżowa­
nia (overpass) Clavey i 1-94. Zosta­
nie on przekazany budowniczym w 
październiku tego roku. (ad) 

Martin zapowiada 
testy narkotykowe

Superintendent policji chicago- 
skiej, LeRoy Martin zamierza z 
dniem 1 marca wprowadzić wyryw­
kowe próby na narkotyki dla 15,000 
pracowników swego departamen­
tu.

Pozytywny wynik próby spowo­
duje natychmiastowe zawieszenie 
w pełnieniu obowiązków służbo­
wych, a w dalszej konsekwencji 
grozi zwolnieniem z pracy.

Martin oświadzył, że będzie pier­
wszym, który podda się próbom i 
dodał: “Mówię wam już teraz, że 
jeśli zażywacie narkotyki, będę sta­
rał się zwolnić was z pracy. Będzie­
cie albo czystymi policjantami albo 
eks-policjantami”.

Równocześnie oświadczył, że już 
u 65 policjantów wykryto ślady nar­
kotyku w organiźmie. Dotychcza­
sowe badania prowadzono przy przy­
jęciu do pracy, awansowaniu i kie­
rowaniu do zadań w sekcji nar­
kotyków.

Przewodniczący związku zawo­
dowego policjantów FOP, John Di­
neen zakwestionował wyrywkowy 
system prób, opowiadając się za 
dobrowolnym poddawaniem się te­
stom.

Sama legalność prób może być 
kwestionowana, gdyż Sąd Najwyż­
szy wydał już decyzję pozwalającą 
na badania policjantów.

(ad)

Wstrzymanie produkcji 
w zakładach Quantum
Zarząd zakładów chemicznych 

Quantum w Tuscola (południowa 
część Illinois) wydał decyzję o tym­
czasowym wstrzymaniu produkcji 
w związku z dwukrotnym skaże­
niem wód rzeki Kaskaskia.

Poprzednio przez przypadek spu­
szczono do rzeki 750,000 galonów 
wody zanieczyszczonej benzenem, 
toluenem i innymi groźnymi dla 
zdrowia chemikaliami, zatruwając 
ujęcia wody pitnej mieszkańców 
miast Arcola i Tuscola, zasilane z 
Kaskaskia River.

Panujące mrozy za­
hamowały prace oczyszczalni a pa­
dające wkrótce potem deszcze 
przepełniły stawy retencyjne, gro­
żąc ich wylaniem.

W tej sytuacji nadmiar spuszczo- 
no do Kaskaskia River. Zakład w 
Quantum będzie nieczynny przez 
najbliższe kilka tygodni, aby oczy- 

> pzczalnia mogła uporać się z zale­
głościami. (ad)

Matka winna torturowania
i zabójstwa 4-letniego chłopczyka
Sędzia Michael B. Getty uznał 28- 

letnią Alicję Abraham winną zabój­
stwa 4-letniego Lattie McGee gdyż 
pozwalała, aby znęcano się nad 
dzieckiem doprowadzając je w
końcu do śmierci.

Torturowanie Lattie i jego star­
szego braciszka, Corneliusa Abra­
hama rozpoczęło się, kiedy do mat­
ki wprowadził się jej 40-letni przy­
jaciel, Johnny G. Campbell. Dzieci 
były często na co noc wieszane za 
nóżki w schowkach na ubranie, bite, 
przypalane żelazkiem i papiero­
sem, karmione raz w tygodniu. Cia­
ło 4-letniego Lattie przedstawiało 
straszny widok, pokryte bliznami 
i ropiejącymi ranami ważyło 
zaledwie 26 funtów.

ziego, jej obrońca z urzędu Clyde 
Lemons Jr. wysunął tezę że Alicja 
Abraham zawiniła, nie umiejąc oce­
nić sytuacji będąc złą matką, nato­
miast nie ponosi winy za zabójstwo.

Cornelius 
Abraham

Lattie 
McGee

Oskarżyciele nie zgodzili się z 
tym twierdzeniem, uważając że to 
ona postanowiła zamieszkać z ta­
kim człowiekiem jak Campbell a

4-letni chłopiec był tak zmasa­
krowany, że patolog dokonujący 
sekcji podał aż pięć różnych przy­
czyn zgonu. Oskarżyciele Judith 
Mondello i James Bigoness określi­
li, że Lattie wygalądał “jak mała 
ofiara Oświęcimia”.

Po uznaniu winy matki przez sęd-

następnie nie zrobiła nic, aby go 
powstrzymać, poświęcając dla nie­
go dzieci i “umieszczając je w 
gnieżdzie aligatorów”.

Obojgu, Abraham i Campbell, 
grozi kara śmierci. Wyrok zostanie 
wydany w najbliższy czwartek.

(ad)

Kontrowersyjna propozycja Skinnera
nie rozwiąże sporu o O’Hare

Federalny Sekretarz Transportu 
Samuel Skinner na prywatnym 
spotkaniu z przedstawicielami za­
rządów przedmieść okalających 
port lotniczy O’Hare wystąpił z pro- 
pozycją kompromisowego roz­
strzygnięcia sporu pomiędzy za­
rządem lotniska a okoliczną lud­
nością.

Skinner proponuje aby po roku 
1995 przystąpić do budowy dwóch 
nowych pasów startowych przy 
równoczesnym ograniczeniu ilości 
startów i lądowań samolotów do 
obecnego poziomu. Dotychczasowy 
zakaz rozbudowy lotniska, obowią­
zujący do 1995 został wydany przez 
sąd który uwzględnił skargi i obawy 
mieszkańców przed wchłonięciem 
ich posesji i przez rozprzestrzenia­
jącego się kolosa.

W 1989 O’Hare przyjęło i odpra­
wiło 800,000 lotów, zajmując jedna­
kże pierwszą, niesławną pozycję na 
krajowej liście lotnisk notorycznie 
opóźniających obsługę. Przeciętnie

na jeden lot przypadało 10 min 
spóźnienia.

Budowa dwóch następnych pa­
sów startowych, storpedowana 
przez mieszkańców okolic, zmę­
czonych hałasem, mogłaby przy­
czynić się jednak się do likwidacji 
opóźnień i zwiększyć bezpieczeń­
stwo pasażerów.

Od chwili wystąpienia z propozy­
cją, Skinner intensywnie zabiega o 
jej poparcie u władz Chicago i 
przedmieść.

Mieszkańcy obawiają się, że ja­
kakolwiek rozbudowa O’Hare po­
ciągnie za sobą konieczność wysied­
lenia ludzi z domów i usunięcia firm 
prywatnych z Bensenville poza ob­
szar lotniska, a hałas rozprzestrzeni 
się na jeszcze większy obszar.

Jak dotąd, propozycja Skinnera 
spotkała się z krytyką przedstawi­
cieli obu stron — władz miejskich 
Chicago i przedstawicieli 80,000 
mieszkańców terenów okalających 
O’Hare. (ad) 

LOTERIA

LITTLE LOTTO Piątek, 12 stycznia 1990 01 09 19 20 34

WYNIKI LOTERII STANOWEJ
Daily Lottery Pick 4
14 stycznia 1990 14 stycznia 1990

1 65 4 795

LOTTO Sobota, 13 stycznia 1990 07 09 16 31 43 53

DO WYGRANIA W SOBOTĘ W LOTTO 10 MLN DOL.

Poznaj zabytki miasta Chicago
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Rzeźby zdobiące front budynku giełdy chicagoskiej — Chicago Board of 
Trade, znajdującego się na LaSalle Street przy Jackson Blvd. Ten 45- 
piętrowy wieżowiec, zaprojektowany w 1930 r. przez Holabirda i Roota, jest 
jednym z najbardziej uderzających przykładów stylu art deco w Windy City.

Archidiecezja w obliczu finansowego kryzysu
Chicagoscy katolicy jeszcze 

przed końcem stycznia mogą się 
spodziewać ogłoszenia na ambo­
nach hiobowej wieści o zamknięciu 
10-20 parafii i szkół katolickich. 
Niektóre z nich przestaną funkcjo­
nować już z dniem 30 czerwca, pod­
czas gdy inne zostaną zlikwidowane 
przed końcem 1990 roku.

Zgodnie z planem konsultanta 
finasowego archidiecezji, Barry 
Sulivana z First National Bank, aby 
wyrównać deficyt przez następne 18 
miesięcy przychody muszą trzy­
krotnie przewyższyć wydatki. W

tym celu obetnie się dotacje dla ok. 
108 parafii borykających się z pro­
blemami finasowymi a także inne 
subsydia na łączną kwotę 3.5 min 
doi.

Cięcia wydatkach nie będą doty­
czyć usług świadczonych przez 
archidieczeję na rzecz ubogich.

Natomiast nastąpi przewartościo­
wanie w zakresie posługi religijnej 
dla 2.3 min wiernych i ukierunko­
wanie na jakość w związku z migra­
cją katolików na przedmieścia oraz 
spadkiem liczby księży i zakonnic.

(ad)
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